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Sprawy sejmowe.
JHk fcążdem posiedzeniu sejmu wum przyby­

w a /p o  kitka wniosków nowych do laski mar­
szałkowskiej, poczem, gdy wnioski te wydruko 
W4ipt» tf,rozdano posłom, uzasadniają je  wniosko­
dawcy, ajsejm  odsyła je  no komisji. Ale dotąd 
żados komisja ani jednego wniosku nie wygo- 
tpyyała i nie przedłożyła go sejmowi. Sejm więc 
w samej rzeczy, niema co do czynienia. Obrady 
nad regulaminem miały Jtę próżnię wypełnić, 
Ale z początku spychano je  z porządku dzienne­
go, obawiając się pierwszego wybuchu namiętno­
ści, gdyby Borkowski postawił wniosek o język 
ustawodawczy sejmowy, a wczoraj znowu nie by-j 
ło komisarza sejmowego, który wyjechał do W ie­
dnia, a z porządku następowałyby w regulami­
nie paragiąfy, przeciw którym komisarz poczynił 
zarzuty. W sobotę zaś przyjdzie sprawa głodowa 
pod rozprawy, dalej spraw a towarzystwa kredy­
towego, sprawa podwyższenia djet, dalej zawie­
szenie posiedzeń sejmu przez czas świąt, podo­
bno aż do 20 stycznia. Po świętach zaś już ko 
misje, które podczas świąt będą pracować, wy­
gotują projekta im przydzielone, i wniosą do sej 
mu jeden po drugim. Nie będzie więc czasu zaj­
mować się regulaminem, który prowizorycznie 
przyjęty, pozostanie na całą bieżącą sesję obo­
wiązującym i na sesję następną również, gdyż 
choćby go uchwalono, to czekać trzeba na san­
kcję. Być może, iż korona uwzględni zarzuty 
rządowe i trzeba będzie w sesji roku 1"8G8 j e ­
szcze raz brae regulamin pod obrady dla poczy­
nienia modyfikacyj żądanych!

Takie znaczenie miało prowizoryczne przy­
jęcie ostrzejszego regulaminu dla usunięcia in­
nego swobodniejszego regulaminu, dawniej pro­
wizorycznie przyjętego. Tymczasem przyjdzie 
2miauą radykalna ustawy i statutów lutowych, 
w skutek układów z W ęgrami i przedłożenia 
j^zultatn sejmom krajowym. I znowu potrzeba 
będzie dla nowego statutu, nowego projektu re- 
gujam inu!

Powiedzieliśmy wyżej, że wydział głodowy 
ma wnieść w sobotę’ sprawę głodową przed 
sejm. O ile się dowiadujemy, fundusz krajowy 
ma wedle tego projektu dostarczyć 150.000 złr. 
do bezzwrotnej zapomogi, rząd daje zaliczki pół 
miliona, a w ydział -wykazuje potrzebę jeszcze  
3 milionów. Pytanie zachodzi, zkąd je  wziąć ? 
Nąjprościejsza byłaby rzecz, gdyby skarb pań­
stwa, biorąc po kilkanaście milionów corocznie 
z Galicji, dał również przy tak wielkiej ogólnej 
klęsce pomoc Galicji, jak  dał niedawno kilka- 
kroć większą pomoc Węgrom. Sejm przez W y 
dział krajowy zająłby się sprawiedliwem rozda­
niem tej zaliczki, a ściągając ratami od dłu­
żników, spłacałby potem ratami do skarbu pań­
stwa. Większy interes w podtrzymaniu możliwo 
ści pudatkowania na dal między dotkniętymi 
klęską ma skarb państwa, niż skarb krajowy, 
gdyż pierwszy większe nierównie kwoty coro­
cznie ściąga w podatkach niż drugi. Dowiadu­
jemy się, że sprawa żądanego kredytu głównie 
spowodowała podróż komisarza sejmowego do 
Wiednia, i chociaż wydział głodowy mógł był 
j»ż jutro swój referat przedstawić sejmowi, 
głównie dla tej podróży odłożył swe wniesienie 
do soboty.

Wydział głodowy proponować ma, aby k ie­
runek pożyczek w zbożu i gotówce oddać w po­
wiatach komitetom powiatowym, których człon­
ków ma mianować wydział krajowy, naczelnie 
całą tą sprawą kierować mający. Komitety te 
mają się składać z naczelnika powiatowego i 
sześciu członków z właścicieli większych , mie­
szczan i włościan.

Drugą spraw ą, już wygotowaną dla sejmu, 
jest referat o towarzystwie kredytowem, któremu 
projekt nadaje zupełną prawie autonomię, a ty l­
ko w niektórych punktach zawisłem je czyni od 
sejmu krajowego. Uzyskawszy tę autonomię, 
towarzystwo samo ma .przeprowadzić na wal- 
nem zgromadzeniu zmianę swych statutów, od­
powiednio do potrzeb dzisiejszych i nowego sw e­
go położenia.

Jeszcze i sprawa podwyższenia dyet przyj 
dzie może przed świętami pod obrady. W Cza- 
*>* ktoś podsuwa myśl, aby dyety całkiem znieść. 
Jeźli niezamożnego wybiorą posłem , to niech 
wyhorcy sami go opłacają, podobnie jak  to się 
dzieje we Włoszech i Anglii. Bardzoby to by­
ło piękne , gdyby. °gół galicyjskich wyborców 
miał to samo polityczne w ykształcenie, co w 
tamtych krajach, GMy zaś rzecz się ma u nas 
inaczej, w}ęG byłoby to zmuszać wyborców, aby 
tylko bardz0 zamożnych wybierali do sejmu.

Z drugiej znów strony księża ruscy są prze­
ciwni podwyższeniu dyet w ostatniej sesji sze­
ścioletniego perjodu. Mają więc wystąpić prze­
ciw ni uzasadniać swą opozycję biednym stanem 
kraju, niedoborem funduszu krajowego. Będąc 
na ich miejscu, tobyśmy otwarcie uzasadniali tą 
okolicznością, że w razie podwyższenia dyet, 
włościanie ruscy sami siebie będą wybierać do 
sejmu, jak  to się już i teraz odzywają z powo­
du pobielanych pr*cz księży w Radzie państwa 
codziennie dziesięciu reńskich. Uzasadniać bo­
wiem obecnem ubóstwem kraju, jest niekonse­
kwencją- W łaśnie wtedy i poseł nie może sam 
ponosić wydatków, 'i słuszniej jest ten wydatek 
rozłożyć na cały kraj, niż kazać go ponosić j e ­
dnemu. Kto zaś' z pogłów może ten wydatek sam
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ponosić, lub ktu jest w stanie, utrzymać się we 
Lwowie z diet, obecnie pobieranych, temu nikt 
nie przeszkadza odesłać, czy całe obecne1 dye­
ty, czy nadzwyżkę; którąby sejm postanow ił, do 
kasy Wydziału głodowego, h ' '  ’ IK
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Z dziesiątego posiedzenia sejmu
M o w a Z y o iik ie w icza  którą tenże wuauiaj 

uzasadniał wniosek swój w sprawie fundacji 
skarbkowskiej opiewa:

Wiadomo' WyS. Izbie, do czego zmierza 
moj wniosek, równie wiadomo każdemu z po­
śród was, ozem jest fundacja hr. Skarbka, a 
czem podług ustauowy fundatora być powinna. 
Wedle przeznaczenia sw ego, powinien on dać 
przytułek i utrzymanie dla 400 starców, którzy 
nie m ają żadnego sposobu do życia, a wzglę­
dem których nikt w społeczeństwie nie ma szcze­
gółowych obow iąków . Oprócz tego powinien 
instytut dać przytułek 600 sierotom, wychowy­
wać te nieszczęśliwe, wszelkiej opieki pozba­
wione istoty, przysposobić ich du rzemiosł lub 
innych zatrudnień domowych, nadto zaś winien 
instytut, puszczając je  z pod swojej opieki na 
świat szeroki, dać im fundusze pieniężne na za­
łożenie w łasnego-gospodarstw a.' Słowem powi­
nien to być instytut jakich malu na świecie.

Fundacja ta pomimo, że je j celem jest 
ludzkość i dobroczynność, oddawałaby i krajowi 
także nie małe przysługi, czy to pod względem 
moralnym, czy też materjalnym. W ydobywając 
bowiem 1.000 istot z przepaści ubóstwa i nędzy 
zatykałaby tyleż- źródeł zbrodni i. występków, 
które nędza wyradza, wychowując . zaś 600 rze­
mieślników, dostarczałaby krajowi tyleż rąk u- 
sposobionych do pracy, i to w zawodzie, który 
w naszym kraju najwięcej może opieki \  rp,zvYL 
nięcia potrzebuje.

Jakiegoż zawodu jednak nic d u k a łb y  fun­
dator, gdyby wstał z grobu. Fundacja jego nie 
dała jeszcze ani jednem u starcowi przytułku, 
nie wychowała ani jednej sieroty, choć 17 lat 
upłynęło już od śmierci fundatora, a nic stanął 
jeszcze nawet budynek dla umieszczenia starców 
i sierot, pomimo, że budowa jego jeszcze za ży 
cia fundatora, a zatem przed laty 17 została
rozpoczętą. “ - -

Nie brak też na funduszach, pomimo że je st  
do spełnienia dzieło bardzo wielkie. Hr, Skar­
bek zapisał bowiem temu instytutowi cały swój 
majątek, a jak  znaczny jes t ten majątek, wyo­
brazić sobie można ztąd, że przy niefortunnej 
nawet administracji, ogólnego dochodu przynosi 
przeszło 210.000 złr. rocznie. Aby zaś fundacji 
jak  najgorliwszy zarząd zapewnić, użył funda­
tor stosunków krwi i hojnej zapłaty, powołał 
bowiem na kuratorów najbliższych swoich k re­
wnych, a kuratorowi wyznaczył 8.000 złr. ro­
cznie. dyi! su  - rt i

Liczne są powody, że marnieje tak zbawień 
na instytucja, nie będę jednak wyłuszczał wszy­
stkich, raz, że powszechnie są wiadome, powtó- 
re, że wydział krajowy, a obecnie także i W y­
soka Izba zajęła się już funduszami krajowemi 
w .ogóle, i w tym c e lu , aby je du właściwego 
ich przeznaczenia doprowadzić. Lecz chociażby 
zabiegi nasze i wydziału odniosły pożądany sku­
tek, to w czyimkolwiek ręku znajdować się bę­
dzie zarząd fundacji Skarbkowskiej — nie bę­
dzie ona mogła zdaniem mojem przyjść do sku­
tku, a gdyby przyszła, nie stanie nigdy na wy­
sokości swego przeznaczenia, jeżeli nie usunie 
się jedna przeszkoda, to je s t ,  jeżeli się je j nie 
uwolni z obowiązków, jak ie  śp. hr. Stanisław 
Skarbek na rzecz lwowskiego teatru, a właści­
wie na rzecz miasta Lwowa zaciągnął. Do tego 
więc jedynie punktu zmierza mój wniosek, ogra­
niczę się przeto na wyjaśnieniu .stosunku funda­
cji do miasta Lwowa.

Rzecz się ma tak ; Jeszcze w przeszłym 
wieku rząd łożył wiele starań, aby teatr we 
Lwowie utrwalić, szukał więc kumuby tego ro­
dzaju przywilej mógł nadać. Nie znalazłszy ni­
kogo we Lwowie, sprowadził rząd w r. 1792 z 
Pesztu niejakiego Bullę, sprzedał mu budynek 
franciszkański, przysposobiony później na teatr, 
ten sam który zgorzał w r. 1848, i nadał mu 
wyłączny przywilej na teatr, a chcąc mu istnie­
nie środkami iDaterjalnemi zapewnić, dodał mu 
także wyłączny przywilej na reduty. Lecz Bulla 
nie mógł podołać temu zadaniu, brakło mu w 
szczególności na środkach materjalnycb, zadłu­
żył się nad siły, więc teatr był blizkim upadku. 
Wtedy zrobiono propozycję miastu Lwowu, aby 
ono nabyło od Bul li gmach teatralny wraz z 
przywilejem, a gdy miasto nie okazywało chęci 
dostatecznej, wyszedł dekret nadworny, który 
wyliczywszy zasługi Bulli, jakie on dla zabaw 
i przyjemności miasta położył, i wskazawszy za­
razem' cenę 68.000 złr., _ za które miasto teatr 
nabyć by mogło, wyraził wprawdzie, że miastu 
kupna tego narzucać nie można, lecz z drugiej 
strony dodano zarazem, że Bulla nie zasługuje 
na surowe z nim postępowanie. Tak opiewał 
dekret nadworny, lecz gubernium lwowskie u- 
dzielając go miastu nakazało mu, aby W SOtu 
dniach teatr od Bulli nabyło, albo też w tym 
samym terminie się wytłómaczyło, dla czego 
kontraktu z nim zawierać nie chce. W skutek 
takiej odezwy miasto kupiło teatr wraz z przy­
wilejem, i zaraz też wypuściło go Bulli w dzie- 
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Dotknąłem tu tych szczegółów, po mstprja 
i tradycja w traktowaniu jakiąj bądź sprawy 
ważną gra rolę,, frtęgo  wice/ powodflt raadniie«j4 
także muszę o jirawdojtodobnych powodach .dłfc 
których miasto wiibrąftiało. skp od .p&bywftnia te^ 
go p rz y w ile ju .O to  przywilej ograniczał się La 
sam tylko tea tr nieiąi^ęfcj Teąir pplśki nie-ft-iąf 
wówczas prawa obywateistwąbwe, L w o w i^ b y ł 
on tu obcy, mieścić s ię <więc.trausiąŁ w tbudach 
jezuickiego ogrodu, i jak o -o b cy , opłacać nawet 
musiał"za każde przedstawienie teatrowi niemie­
ckiemu pew ną daninę. Zdaje się więc, że uczu­
cie narodowe z jednej strony .wstrzymywało 
Lwowian od przedsiębiorstwa teatru niemieckie 
go, z drugiej zaś strony przedsiębiorstwo to nie 
musiało obiecywać miastu korzyści, bo bądź co. 
bądź obcym tu był teatr niemiecki, dla powo­
dzenia więc jego me było nadziei. Jakoż rze­
czywiście przyszło do tego, że nabyty od Bulli 
przywilej stał się z czasem pod względem ma­
terjalnym niemałym ciężarem dla m iasta ; po­
zbyć się przeto tego ciężaru było dlań rzeczą
wielce pożądaną.  /

Przed rokiem 1835 hr. Stanisław Skarbek 
wszedł z miastem w układy o odstąpienie mu 
przywileju, o którym mówię. Nie szło mu o gmach 
teatralny, bo on zamierzał nowy wybudować ,, 
ale o sam tylko przywilej na lat 50. Z otwar- 
temi ramionami przyjęło miasto te propozycje, i 
uie tylko nie żądało żadnej zapłaty, ale nadto 
oświadczyło gotowość przyjęcia wielu dość ucią­
żliwych i kosztownych warunków, które mu hr. 
Skarbek postawił. W owym czasie miasta nie 
mogły jednak formalnie prawami swemi rozrzą 
dzać siały one pod opieką władz politycznych, 
chcąc więc zawrzeć kontrakt stanowczy, miasto 
Lwów musiało wyjednać sobie pozwolenie kan- 
celarji nadwornej. Spisano więc punkta kontra­
ktu, przedłożyło je  miasto władzom politycznym, 
jakoż dekretem nadwornym z dnia 15. września 
1835 pozwolono miastu zrzec się przywileju te­
atralnego na rzecz hr. Skarbka, i wskazano za 
razem warunki, na jakich miasto może zawrzeć 
stanowczy kontrakt, z hr. Skarbkiem.

■ Na mocy tego upoważnienia i wskazanych 
w niem warunków, zawarło miasto z hr. Skarb­
kiem kontrakt dnia 7. grudnia 1837, i kontrakt
ten nadał obu stronom różne prawa i w ło ży ł na  
obie strony różne obow iązki: miasto L w ów  od­
stąpiło hr. Skarbkowi swój przywilej na teatr i 
reduty, obowiązało się dać hr. Skarbkowi grunt 
pod nowy teatr, poburzyć jatki i sklepy, splan- 
tować grunt, wybudować terasaę od krakowskie­
go przedmieścia, zamurować Pełtew w_ bliskości 
teatru, nareszcie oddać swoją cegielnię na Stryj- 
skiej rogatce na użytek hr,, Skarbka. Obowiązki, 
które hr. Skarbek wziął natomiast na siebie, 
poszczególnione zostały w osobnym dokumencie 
7. tej samej daty eo i kontrakt, a dokument ten 
stanowi część integralną kontraktu. Nie będę 
jednak wyliczał wszystkich tych obowiązków, 
lecz co się tyczy teatru, który nas głównie tu 
obchodzi, zobowiązał się hr. Skarbek ustępem 
pierwszym dokumentu dodatkowego, utrzymywać 
wciąż przez lat 50 dobrą scenę, w obszerniej- 
szem tego słowa znaczeniu. W szczególności o- 
bowiązal się utrzym yw ać; trajedję, dramat, ko- 
medję, melodramy, parodję i operę, a to wszy­
stko w języku niemieckim,' a nadto dobrze ob­
sadzoną orkiestrę, przyzwoitą garderobę i po­
rządne dekoracje:

Rzecz natu ra lna , że przy kontrakcie tak 
wielkiej wagi nie zapomniało miasto o gw arancji 
na wypadek,_ gdyby hr. Skarbek lub jego suk- 
cesorowie nie wypełniali wymienionych zobo­
wiązań. Gwarancji tej poświęcono dwa artykuły, 
11. i 12. W artykule li ty m  zrzekły się strony 
drogi sądowej, i kwestje sporne, czy teatr jest 
stosownie do kontraktu utrzymany i prowadzony 
lub nie, poddały dobrowolnie władzom polity­
cznym, a mianowicie powołały na pierwszą in­
stancję dyrekcję policji, na drugą gubernium, 
na trzecią kancelarję nadworną lub też inne u- 
rzęda, gdyby takowe cesarz w miejsce wymie­
nionych miał z czasem zaprowadzić. W artykule 
1 - tym dokumentu dodatkowego * zapisał hrabia 
Skarbek dochody z całego gmachu wraz z przy­
wilejem swo im , jako kaucję i hipotekę na wy­
padek, gdyby teatru niemieckiego podług powy­
żej wymienionych warunków nie utrzymywał, i 
zezwoli} zarazem, aby m agistrat w takim razie 
ea y budynek albo jego części wydzierżawiał, 
docnody na utrzymanie teatru obracał, i tylko 
pozostałą nadwyżkę jem u oddawał. Na innym 
swoim majątku hr. Skarbek hipoteki nie zapi­
sywał b 0 miasto je j nawet nie żądało. Tak 
zawarty kontrakt przedłożyły strony władzom 
politycznym, sprawującym knratelę nad miastem, 
do potw ierdzenia; a ponieważ potwierdzenie to 
nastąpiło, wniesiono go później do hipoteki, i 

fa rb ek  został za wyłącznego wlaścicield 
gmachu teatralnego intabulowany, wszelkie zaś 
obowiązki j e g o , a w szczególności też owe 
W7,glęi om sceny niemieckiej, zostały w stanie 
biernym tej realności na rzecz miasta Lwowa i 
jego publiczności hipotekowane.

wielkim ciężarem jest scena niemie­
cka dla fundacji, nie potrzebuję panom wspomi- 
nać. W ykazało je  dokładnie dziennikarstwo lwo­
wskie, wykazał je  w znakomitej swej broszurze, 
p. Pierożyński, 'a broszura ta znajduje się nie­
wątpliwie w rękach każdego posła. Scena nie-
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rniecka pochłania ,według, niej,, aietylko wszei 
kie dochody z gmachu .teatralnego, które wia 
ściwie fundator dlanniej przeznaczył, ale nadto 
poohłonęła już doeąd przeszło sto kilkadziesiąt 
tysięcy z imiycn funduszów, których fuuitetor dk* 
niej wcale nie przeznaczał. Zamiaśt więojjcomaflł 
wyżka przynajmniej dochodów z leatm  ‘miałh 
być poświęcona na instytut ubogich issrprot, dim 
stytut ten jest poświęcony dla sceny nienwuekiej, 
czego .fundator pewnie nigdy nie zamierzał Kon­
trakt z d 7, grudnia i  przywilej z roku 1842, 
ekspiruje dopiero w r. 1892. Jeżeliby ,więc aż 
do tego czasu miał posiadać w swej mocy, i 
miał być tak wykonywany, ja k  dotąd, to insty­
tucja ubogich- albo wcale nie przyjdzie do sku­
tku, albo jak  wyżej powiedziałem nie dosięgnie 
wysokości przeznaczenia, na jakiem  fundator 
chciał go pozostawić.

Jest więc zadaniem sejmu przyjść w pomoc 
instytutowi ubogich i sierot. Mamy do tego kom 
petencję raz na mocy statutu krajowego, który 
nam oddaje zarząd funduszów krajowych — a 
fundacja skarbkowska, będąc przeznaczona wy- 
łączuie dla Galicjan jest niewątpliwie funduszem 
krajowym, powtóre faudator powołał ówczesne 
stany do kontroli i opieki nad instytutem, sejm 
zaś obecny jes t dalszym ciągiem w -tej mierze 
dawniejszych stanów. Nadto zaś wzywa nas do 
tego obowiązek dla wiary publicznej, któż bo­
wiem z patrjotów mając tak odstraszający przy­
kład ’na fundacji skarbkowskiej * zechce swój 
majątek na użytek kraju poświęcą# ? (Porusze­
nie — oklaski i brawo.) ’ , "

Idzie tylko o środki, jakiomi rozporządzać 
możemy. Oto obowiązki względem sceny nie 
mieckiej, wypływają z owego kontraktu z d 7 . 
grudnia 1837 r., a ponieważ przyjęte zostały na 
rzecz miasta Lwowa, przeto" miasto to je s t w ła­
ścicielem praw, odpowiadających'{owym obowią­
zkom. Wprawdzie władze polityczne wpływały 
także na kontrakt, do zawarcia go dawały swo­
je  zezwolenie, a po zawarciu zatwierdzenie. Lecz 
władze polityczne nie działały tu swojem wla 
suerą. imieniem, czyli na rzecz rządu, ale tylko 
jako opieka nad bezwłasnowolnem miastem, i 
dla tego też obowiązki względem sceny niemie­
ckiej nie są na rzecz rządu, ale wyłącznie tyl- 
ko na rzecz miasta intabulowane.

' Chcąc więc podpomódz fundacji hr Skarb
ka, potrzeba się  udać do uczucia ludzkości m ia­
sta Lwowa, aby zechciało zwolnić fundację od 
obowiązku utrzymywania sceny niemieckiej, j e ­
żeli nie na zawsze, to przynajmniej na tak dłu 
go, aż,instytut ubogich i sierot stanie na wyso­
kości swego przeznaczenia. Scena polska nie 
była przedmiotem kontraktu. Nie wchodzę tu by­
najmniej, czyli miasto Lwów może już dziś swo- 
jemi prawami samowolnie rozrządzać albo nie, 
czy przeto będzie potrzebowało lub nie u- 
poważnienia władz polityczuycb. W takim bo 
wiem razie nie wątpić, że władze polityczne nie 
odmówią swego zezwolenia, cel bowiem przywi­
leju na teatr niemiecki, o który rząd od tam te­
go wieku tak wielkich dokładał starań, był w 
w aktach z Bullą zdziałanych wyraźnie wypo 
wiedziany, a tym celem, wedle słów rządn, była 
zabawa i przyjemność stolicy, a ponieważ celem 
fundacji skarbkowskiej je s t ludzkość, dobroczyn 

1 ność i pożyteczność, to ubliżyłbym władzom 
politycznym, gdybym powątpiewał, czy zabawę 
i przyjemność miasta zechcą poświęcać celom 
ludzkości, (oklaski i brawo) zwłaszcza, że nie 
będzie śmiał nikt zaręczyć, że 1000 nieszczęśIL 
wych istot, które w instytucie powinnyby zna­
leźć przytułek i utrzymanie, w tym np. roku, 
nie padDą ofiarą śmierci głodowej. (W ielkie po­
ruszenie w Izbie i na galerjach).

Przypuszczam wszakże, że chcąc utrwalić 
scenę ni miecką we Lwowie, rządy dotychcza­

sow e oprócz powyższych wyraźnie wypowiedzią 
nych celów miały zarazem inne cele, które zo­
stały ukryte. W takim razie ukrytym tam celem 
nie było_ niewątpliwie co innego, ja k  chęć g e r­
manizacji Lwowa. Lecz skoro Lwów przez 100 
blizko lat zgermanizować s ię ' nie dał, to dziś 
już klam ka zapadła, szkoda więc każdego g ro­
sza na sprawę z góry straconą, a zwłaszcza 
grosza, który nie jedną łzę otrzeć, nie jed n ą  o- 
flarę z toni niedoli wydżwignąć może (brawo).

Jeżeliby zaś chodziło o sztukę dramatyczną, 
jako taką, to scena polska potrafi j ą  lepiej re ­
prezentować, aniżeli niemiecka, która dziś zale­
dwie na nazwisko zasługuje, rozszerzywszy więc 
ramy sceny polskiej, dogodziłoby się nietylko 
sztuce, ale nadto przedsiębiorstwo to stałoby się 
bardzo zyskownym dla instytutu drohowyzkiego 
interesem. 0^ b,!

Wszelako czy interwencja władz polity­
cznych będzie potrzebua czy nie, do układów z 
miastem Lwowem, to pewna, ,że z innych zu­
pełnie powodów zezwolenie samego monarchy 
będzie fu nieodzowne, i \y jem największa na- 
śza otucha. Gdy Dowiem teatr był już wybudo­
wany. i ua właściwe swe cele mógł być obró 
eony, nadał ceserz 1 Ferdynand hr. Skarbkowi, 
tak jak  niegdyś Bulli a potem miastu przywilej 
pa lat 50, a w przywileju tym wymienione zo 
ptały nie tylko prawa hr. Skarbkowi nadane, 
ale zarazem i obowiązki, a w szczególności też 
obowiązki, które miasto pa hrabiego Skarbka 
włożyło. - '

Ani państwo ani rząd nie kładł żadnych w a­
runków. Cały ten interes z pierw otnej swej na­
tury pia ważność tylko ze wzgłędu ua miasto- i erpyisij oho!*.Tto(\iq 3111..° ?, L:.

^
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Miasta Lwów jest stroną najbardziej interesowa­
ną, a jeźli się do niego udamy o zwolnienie cię­
żaru z fundacji skarbkowskiej, to możemy do 
piąć swujego celu, zw łaszcza.1 że ciężar ten in­
tabulowany jest w Jisięgach tylko na rzecz mia­
sta, a nikogo innego, więc miasto ma zupełną 
swobodę wykonywania 1 lub niewykonywania 
swoich praw. I tem usprawiedliwiam pierwszy 
punkt wniosku mojego. Zwolnienia takie nie są 
bez antecedencji w dziejach fnndacji skarbko­
wskiej. Już po dwakroć zwolniono fundację 
skarbkowską z obowiązków,' jak ie  na niej cię­
żyły- Podług kontraktu hr. Skarbek winien Lvł 
utrzymywać w gmachu" teatralnym także dom za­
jezdny. Tymczasem domu zajezdnego nie masz. 
Więc musiało pod tym względem zajść jakieś 
ustępstwo, choć z papierów nie mogłem dociec, 
kiedy i w jakiej formie to nastąpiło. Drugi przy­
kład zwolnienia także mieliśmy już co do samej 
sceny niemieckiej ' Z początku przedstawienia 
niemieckie odbywały się przez 4 ani w tygo* 
dniu bez przerwy. Obowiązek ten jednak zwol­
niono później na przeciąg dwa miesiące w ro­
ku ; może teraz uda się uwolnić fundację od rze 
czonyeh obowiązków także na resztę miesięcy 
w roku. (Wesołość powszechna).^ Nie* będziemy 
mieć wprawdzie przedstawień niemieckich, ale 
zyska na tem przynajmniej zakład starców i sie­
rot w Drohowyżu. (Brawo.) -  iłvw jfuł ’ vd ' 'rn

Nad drugim punktem wniosku mujegu nie 
potrzebuję się rozszerzam Że administrację fun­
dacji należy wezwać, aDy 1 z pizedsiębiorcami 
teatralnymi niedłuższe ja k  na pół roku 'zaw ie­
ra ła  umowy, je s t tylko Konsekwencją prostą z 
pierwszego punktu. Co do formalnego‘traktow a­
nia wniosku mojego, to najstosowniejszą do ro-. 
zbioru jego je s t komisja funduszów krajowych, 
do której też proszę, aby wniosek mój był ode­
słany. Natomiast od wniosku, aby komisja ta w 
czterech dniach uczyniła Izbie sprawozdanie, od 
stępuję, ponieważ jest to czaa rzeczywiście za 
szczupły do rozpatrzenia - się w sprawie, gdyż 
samo czytanie bardzo wielu dokumentów zajm ie 
dużo c&asij, (Oklaski i brawo).

P a s z k o w s k i  uzasadniał swój wniosek wzglę­
dem uposażenia z funduszów krajowych ^ k o ły  
Czernichowskiej, następującą przemową.;

Stawiając taki wniosek, dopełniam poprostn 
tylko mego obow iązku, obowiązku, ,do którego 
ja k  sądzę poczuwa się każdy z nas naprzeciw 
zakładom naukowym, mającym na celu podnie­
sienie rolnictwa w naszym kraju Zakład Czer­
nichowski powstał i rozwinął się wśród trudnych 
okoliczności, i zasługuje na uwagę kraju!'O tw ar­
ty w roku 1860, już drugi rok wydaje uczniów ' 
swych krajowi na usługi, a młodzież ta spełnia 
godnie przeznaczenie, jak ie  założono szkole 'czer­
nichowskiej Nie akademię to miano zamiar u 
tworzyć tam. Wówczas bowiem mieliśmy już w 
kraju wyższą szkołę rolniczą w Dublanacli. W 
Czernichowie postanowiono kształcić młodzież w 
zawodzie gospodarczo rolniczym praktycznie, i 
mając teu_ cel na oku, uczniowie tamtejsi wyko­
nują sami własnemi rękami wszystkie roboty. 
Ale praktyka sama nie wystarcza. Połączono' 
więc z nią w takim stopniu teorję , aby ucznio­
wie po ukończeniu 4-letniego kursu w zakładzie, 
mogli objąć zarząd albo jednego folwarku, albo 
i większego majątku. Zakład czernichowski jest 
oraz zakładem wychowawczym; gdyż ma na ce-' 
lu rozwijać nietylko zdolności1 swych uczniów, 
ale i wyrabiać w nich ch a ra k te r , napawać za­
sadami moralności i przyzwyczajać do karności 
wzorowej. A rezultaty pod tym względem osią 
gnięte, są znakomite.

Przystąpmy teraz do wyłuszczenia stronj 
materjalnej zakładu. Opłaty szkolne, pobierane 
od uczniów, jakkolwiek podwyższone w tym ro 
ku cokolwiek, są jednak  zawsze jeszcze tak n i­
skie, iż nie stoją na przeszkodzie pierwotnemu 
zadaniu szkoły, kształcenia synów ubogich ro 
dziców, osobliwie oficjalistów prywatnyęli, k tó ­
rzy przy pomocy takiej mogą dzieci swoje z 
pożytkiem dla siebie i kraju kierować. Towa 
rzystwo agronomiczne krakowskie, które utwo­
rzyło ten zakład, rozporządzało szczupłemi sto 
sunkowo rundu»zami, funduszami zbieranemi z 
dobrowolnych składek po kraju. Ze składek ta­
kich wpłynęło po koniec roku 1864 około 32.000 
złr. Z pieniędzy tych nabyto od W. erarjum 
majątek Czerniecbów nad W isłą w Krakowskiem, 
uporządkowano grunta, postawiono odpowiednie 
zakładowi budynki, zagospodarowano się i od 
dano na wieczysty fundusz zakładowi. Obok 
tego udano się do rządu, aby z funduszów k ra­
jowych zechciał wyznaczyć pew ną zapomo­
gę. T ą tedy drogą uzyskał zakład rocznego 
zasiłku 2100 złr, na przeciąg lat 5 począwszy 
od czasu otwarcia szkoły. Zasiłek ten skończył 
się w roku ubiegłym i tymczasowo przedłużył 
go jeszcze rząd wyjątkowo na rok jeden. Oto 
cały kapitał, którym dźwignięto rzeczony za­
kład. pochód wszakże z majętności Czernie- 
cbowskiej i zasiłków rocznych, nie wystarcza na 
potrzeby szkoły, przynajmniej w tem rozwinię­
ciu, jak ie  ma ona teraz. Mieści bowiem do 40 
uczniów i utrzymuje 5 Stałych nauczycieli. Nie­
dobór, jak i się w ciągu bieżącego roku poka­
zał, pokryty został w‘*części zaliczką,' k tórą w 
drodze pożyczki wekslowej zaciągnął komitet 
Towarzystwa agronom, krakowskiego w kwocie 
około 2.000 złr. Pożyczka, ta. ..dotąd nie j egt 
zwróconą. day-n^-i

Gdy nie wiadomo, czy Towarzjrstwo agro­
nomiczne krakowskie będzie w stanie Dadal pQ_ 
dobnemi zasiłkami pom agać zakładowi, by się 
mógł — nie mówię już odppwieduio -r- rozwi­
nąć, ale tylko utrzymać, gdy zasiłek roczny z 
funduszu krajowego już przerw any —- gdy w re­
szcie słuszną jest rzeczą, aby nąjpierwsza w 
kraju władza, sejm — opiekowała się zakładem 
pożytecznym i zbawiennym dla kraju, z tych 
względów stawiłem wniosek o stosowne wypo­
sażenie zakładu cz.erniechowskiego z funduszów 
krajowych, i mam nadzieję, że Wysokie zgro­
madzenie oceniając te powody, przydzieli mój 
wniosek tej samej komisji, do której odesłano 
już dotyczący wniosek względem szkoły dublań- 
skiej, i której właśnie przydzielono petycje T o­
warzystw agronomicznych.

(Wniosek odesłano jak  wiadomo do komisji 
finansowej.)

VV niOSek u^puuaid u £<api owadz.Guifc ksi<5g 
gruntowych włnśeiańsKich, który jak  wspomina­
liśmy wczoraj ’ “ przyszedł także do pierw sze­
go odczytania — doznał jednomyślnego popar­
cia ze strony Izby. Marszałek dał głos wnio­
skodawcy. włościaninowi z Maznrów. — —
" * ' S z p u n a r ’ Ja odstępuję głos_memu koje- 

dze Zduniowi. —
”  " Dr, Z d u n (z KiaKowskiego) ouczytawszy 
zuauy wniosek, ozwał się w te słowa: Prawo w ła­
sności jes t kamieniem węgielnym, na którym opie­
ra się wielka budowa społeczeństwa ludzkiego.

Bez niego nie masz ani prawdziwego społe­
czeństwa, ani prawdziwej cywilizacji. Niepe­
wność własności stwarza rozterkę w społeczeń­
stwie, i wszędzie gdzie uznano potrzebę ustale­
nia stosunków społeczeństwa, starano się nasam- 
przód ustalić własność. Potrzeby tedy zaprowa­
dzania ksiąg gruntowych do posiadłości wło­
ściańskich, zdaje mi się ' ze nikt mi zaprzeczyć 
nie zdoła. Rząd sani uznał tę potrzebę i wniósł 
niedawno dotyczący projekt. ‘ Dziwić się tylko 
wypada, dla czego rząd dopiero teraz przycho­
dzi na tę myśl, dla czego już dawno nie uczy­
nił tego,? skoro ód zniesienia pańszczyzny ' tyle 
już lat upłynęło. Oto przyczyną tego zdaje się 
być^że nigdy on nie miał prawdziwego zamiaru 
ani 'Szczerej chęci wprowadzić uregulowanych sto­
sunków, ale chciał pozostawieniem w niepewności 
stosunków własności żywić nieustanne1'sp o ry  i 
kłótnie *v społeczeństwie naszem i - trzymać je  
tym sposobem w ciągiem rozdwojeniu (porusze­
nie i oklaski), Dziś inny nastał rząd, który nie 
bnduje na naszem rozdwojeniu, i dla tego chce 
usunąć przyczynę wiecznych sporów i niesnasek, 
a zarazem każdemu właścicielowi okreśiić do­
kładnie jego  własność. Ileż to bowiem dzisiaj 
mamy gospodarzy, którzy nie wiedzą co posia­
dają, ' nie znają ź ró d ła 'p re ten s ji innych do 
siebie, nie wiedzą dla czego i ile podatków 
powinni opłacać. Skargi tego rodzaju są powsze­
chne, bo niejeden płaci niesprawiedliwie poda 
tki za drugiego Tego świadkiem byłem nieraz 
po wsiach. Nie mając własności, nie ma się i 
k red y tu ; włościanin posiadacz gruntu rustykal­
nego nie może korzystać ani z pieniędzy siero- 
cińskich, wypożyczanych zwykle na małe hipo­
teki, p — anri z innych kapitałów, któreby mu się 
nastręczyć m o g ły , popadłszy zaś w nędzę, musi 
uciekać się do wekslu, do tego w ręku lichwia­
rzy najłatwiejszego i najzgubniejszego-■ środka 
wyzyskiwania cudzej własności.

' Po zaprowadzeniu ksiąg gruntowych podniesie 
■się tak rolnictwo, ja k  i byt materjalny pomię­

dzy naszymf włościanami, bo podniesie się kre- 
I dyl, a ź niemi i powszechna moralność. Powie 

mi wszakże k to , 1 że w teraźniejszych czasach 
operacja zaprowadzenia ksiąg gruntowych jest 

[ za kosztowna i nie da się wykonać tak prędko.
; Prawda, ależ przecie im prędzej j ą  rozpocznie- 
j my, tem snadniej przyjdzie ona do skutku. Otóż.
: zacznijmy raz pomirńo trudności, jak ie  się na­
stręczają. Wszak i kanał suezki uważano za 
dzieło trudne do wykonania, a przecież jest on 
już na ukończeniu T ak też i z naszemi spraw a­
mi. Od zaprowadzenia potrzebnych dla kraju in- 

j stytacyj nie powinny nas żadne trudności od­
straszać. Proszę tedy, aby Wysokie Zgromadze­
nie bacząc na naturę wniosku, odesłało go do 
komisji prawniczej z poleceniem, aby jak  naj­
prędzej ułożyła projekt takiego i szybkiego za­
prowadzenia ksiąg hipotecznych d la. gruntów 
włościańskich. Sposobów nie podaję żadnych, 
bo komisja potrafi je wynaleść lepiej i trafniej 
niż ja  (brawo). ......*

Oto są trzy główne przemówienia na wczo- 
■ r&jszem posiedzeniu sejtnowem.

Nowo przybyli posłowie • adwokat Rydzo- 
w sk i, adwokat Kapiszewski i kmieć Dziewoń-. 
sk i , wszyscy trzej z mniejszych posiadłości, 
zostali wczoraj przydzieleni do sekcji; pierwszy, 
do s. I I I . , drugi do s. I . , Dziewoński do s. II

Do komisji finansowej, którą wysadzono za 
raz po posiedzeniu w czorajszem ; zostali w ybra­
ni ze sekcji 1. L K ozłow ski, P ie tru sk i, II: Breu- 
er, Russocki, II I .: Bocheński, -Laskowski, IV.: 
PolanOwski, Zatw arnicki, V.;: Skrzyński Ludwik, 
Zyblikiewicz. Komisja ta ukonstytuowała się 
bezzwłocznie, wybierając przewodniczącym: Pie- 
truskiego, zastępcą tegoż: Breuera a ..sek re ta ­
rzem Zatwarnickiego.

We czwartek o godz. 7mej wieczorem ma 
ją  się zebrać posłowie miajsl w sali Towarzy­
stwa muzycznego na naradę , jak ie  ' stanowisko 
wypada im zająć w przyszłych obradach nad u- 
stawą gminną ze względu na podniesienie miast.

Przegląd polityczny.
ł — ‘ " ” O 1 •’ • ' f ((*ilTVDn ' ŻI-łM

K ró l b e lg ijsk i u m a r ł  dnia lu. bru. w po­
łudnie po eiężkiem skonaniu; pogrzeb nastąpi 
za tydzień. Według konstytucji belgijskiej, po 
śmierci króla obejmuje ministerjum rządy pań­
stwa zupełnie, dopóki następca nie złoży przy­
sięgi konstytucyjnej wobec parlam entu , który 
najdalej do 14 dni ma być w tym celu zebra­
nym, Zwoływać go obecnie nie ipotrzeba, bo 
jest w łaśnie czynnym. Zmarły król Leopold sły­
n ą ł z wielkiego rozumu i używał nadzwyczajnej 
powagi między m onarcham i, którzy go często 
zapraszali na pośrednika w ważnych sprawach 
politycznych. Król Leopold, z rodu Sachsen-Ko- 
burg, obrany był d. 4. czerwca 1831 r. królem 
(pierwszym) Belgii po oderwaniu się jej od Ho- 
laudji z powodów relig ijnych , narodowych i fi­
nansowych; zaprzysiągłszy d. 21go lipca kon­
stytucję, dochował je j święcie do ostatniej chwi­
li, skutkiem czego Belgia urosła w bajeczną p ra­
wie pomyślność, mimo zaciętych sporów religij- 
no-politycznych, i ubóstwiała swego króla. O o- 
bawach, k tó re_przywiązywano do zgonu Leopol­
da, jużeśmy pisali. Następcą jes t Leopold, ksią­
żę Brabancji ur. 1834 a 1854 r. ożeniony z 
M arją, córką śp. arcyks. Józefa, palatyna Wę­
gier.

A u s tr ja . Były minister Plener głosował prze­
ciw rezolucji Herbsta. D„q -Ecemdenblattu donoszą 
teraz telegrafem z Pragi, żt Plener byPtem i 
dniami w niemieckim klubie kasynowym i u- 
sprawiedliwiał głosowanie swoje tem , że jako 
członek dawnego gabinetu, me chce stawić ża­
dnych przeszkód teraźniejszemu ministerstwu.

" Constit. Gest. Z tg . donosi, że N. Pan zezwo­
lił postanowieniem z d. 9. bm., ażeby udzielona 
d. 18. listopada* amnćstja ' rozciągała się także 
na wyroki i śledztwa sądowe w innych prowin­
cjach Austrji wydane i wytoczone, o ile takowe 
odnoszą się do czynów karygodnych, popełnio­
nych z powodu  ̂powstania polskiego. n Co do 
próśb o zniesienie skutków prawnych tych wy­
roków, zastrzegł sobie Najj. Pan decyzję w,.tym 
^fcględzie. ih7!ie"9idofi - foib s. -,i wowA 

Jak piszą z Pesztu do Fres&y, spodziewają 
się tam wkrótce ogłoszenia amneslji dla wszy 
stkieh skompromitowanych Węgrów ' Przed kil­
koma tygodniami wrócił niejaki Tremsenyj, były 
honwed, który od roku "T849 bawił w emigracji 
do kraju. W Osobie przytrzymano go i odsta­
wiono do Peszfn, ą  dyrektor Ćausarum regafium 
rozpoczął przeciw uwięzionemu śledztwo. Na za­
pytanie zrobione: Vv tym względzie jednak do 
Wiednia, nadeszła odpowiedź, by zaniechano dal­
szego śledztwa, gdyż i tak w krótkim bardzo cza­
sie zostanie ogłoszoną arnnestja dla emigrantów 
w ę g i e r s k i c h , o at.hj.iv/ o'my/iVr ,jl»k

Peszt zajęty obecnie przygotowaniami ■ ąa 
pm /jęcie  cesarza, Na posiedzeniu ostatnicm wy­
działu mieszczańskiego, , w którem przeszło 100 
członków udział brało, postanowiono ogłosić o- 
dezwę patrjotyczną i program szczegółowy przy­
jęcia  monarchy. Z dobrowolnych na cel przyję­
cia przeznaczonych składek wpłynęło już 14 000 
złr. Wydział wyznaczony do przyjęcia króla o- 
głosił się w permanencji. Właściciel wiedeńskiej 
Debatty,. pan Ludassi, nabył dziennik peszteński 
Magyar Sajtu który pod nową redakcją od dnia 
14. b m pod ty tuleją Buda .n, Feszl _wy,oh odzić 
pocznie. “ ---iimię.-wgij n\> lał w*

Były naczelnik Serbów w wojnie węgier- 
skiej, jenerał Stratimirowicz, został pomimo kil-, 
kuset głosów węgierskich, przeciwnych jego wy­
borowi, obrany w Becse posłem. Serbobran ogła­
sza liczne telegramy z różnych m iejsc, zamie 
szkałycL przez Serbów austrjackich, w .których 
wyborcy ei ogłaszają, ze jen. Stratimirowicz 
j e s t ‘reprezentantem całego ijianodu serbskiego 
zamieszkałego w Austrji ™

Pan Boczek, znany redaktor Krakauer Ztg., 
który przeszło 14 dni bawił w Wiedniu, powró­
cił do Krakowa," prawdopodobnie jed n ak , i jak 
nam piszą z W iedn ia, usunięty zostanie ód re ­
dakcji tej gazety, gdyby rząd postanowił dalej 
j ą  wydawać. Ciekawy szczegół o p. Boczku, zna­
nym germamzalorze, podaje nam nasz korespon­
dent. Oto pisze, że z dzieci p. Boczka, których 
jest siedmioro, a  których m atka rodem je s t z 
Frankfurtu, żadne nie rozumie-- po niemiecku. 
Połitik' utvzymuje, że ju* w k ró tc e  wiele dzienni­
ków urzędowych a w pierwszym rzędzie Krak. 
Ztg. wychodzić przestanie. P. Griinner, naczelnik 
bióra prasow ego, wygotował szczegółowy plan 
reorganizacji dziennikarstwa urzędowego.'
(/»/* /lisa iwołanrlMii i laałwou 1 lisim, -tlen 

u & w arju . W całych Niemczech nie małego 
hałasu narobiła wiadomość, że król bawarski 
sławnego artystę, muzyka, kompozytora, znane­
go zresztą ze swych dziwactw, Richarda W a­
gnera , który ostatniemi czasami wielki wpływ 
na króla i na całe jego otoczenie wywierał, z 
Monachium wydalił. W agner wywierał na mło-:

: dociany umysł króla Ludwika wpływ niepospo-/ 
lity, i wielkiego trzeba było przezwyciężenia się, 
jeżeli król uległ ■ domaganiom się opinii publi- 

, eznej i usunął- swojego ulubieńca nie tylko ze 
: swego otoczenia,, ale i ze stolicy. Król. z Wagne-. 

rem układali plany wielkiej reformy w świeeie 
, artystycznym. W ystawianie opery W agnera, a  
pierwsze przedstawienie jego  opery „Tristan i 
Isolde“ było rodzajem wypadku politycznego Ch 
gromnej wagi. Dramata Schillera, przedstawiana 
w tekście pierwotnym, a dla większej dokładno 
ści kazano dekoracje do W ilhelma Telia malo-- 
wać na miejscu w S zw ajearji, aby jak  najwier 
niej naturę przedstawiały, koszta wszystkich 
tych artystycznych przedsięwzięć wynosiły ogro­
mne sumy, co dało powody do powszechnego 
niezadowolenia. Głównie jednak do tego nieza­
dowolenia z w pływ u, jak i W agner na umysł 
króla wywierał, była okoliczność;! że król zaj­
mował się 'jedynie sztuką tylko , nie troszcząc 
się wcale o sprawy publiczne. Oddawać się wy­
łącznie sztukom tylko, wolno człowiekowi p ry ­
watnemu ale nie monarsze. Gdy się król jedy­
nie tylko sztukom pięknym pośw ięcał, miał za 
to Richard Wagner, jak  utrzymują, zajmować się 
sprawami politycznemi, i stojąc po stronie Na- 
tionalyereinu, dążącego do ukonstytuowania Nie­
miec na wzór Szwajearji, poróżnić się z wszech­
władnym sekretarzem gabinetu, - Pfistermeistrem, 
a ten poparty przez opinię publiczną, niechętną 
Wagnerowi, spraw ił, że król zerwał z artystą i 
kazał mu, choć z żalem, opuścić Monachium. P ra­
wdopodobnie jednak popadnie teraz w nie’askę 
wszechwładny sekretarz Pfistermeister, który i ie- 
dopuszczając ministrów całemi miesiącami przed 
króla, trzęsie, państwem,

■̂ nn ,uviu7/.I uheiia Jfo/Łihoiii tuioidois ,h'i*W
A m eryku . Według listów z Nowego Jorku 

d. 29. listopada, obawiają sie w Texas, Missis 
sippi i innych Stanach Południowych powstania 
murzynów, a plantatorowie w Texas, w ysełają 
swoje rodziny i bawełnę do miast nadbr?,ęźpych. ,

Z ie m ie  p o ls k ie .  Posiedzenję sejmu po­
znańskiego z dnia 7. grudnia. Po zagajeniu po 
siedzenia marszałek oświadcza zgromadzeniu, że 
przed porządkiem dziennym udziela głosu panu 
Lubieńskiemu, który w te, według Dziennika Po- 
nańskiego odzywa się s łow a:

Z udzielonego mi przez pana m arszałka 
głosu przed porządkiem dziennym, korzystam, 
ażeby się do was panowie odezwać w kwestji 
dotyczącej nas wszystkich, jako mieszkańców w. 
ks. Poznańskiego, a zarazem aby przez w sta­
wienie się stanów prowincjonalnego sejmu, uzy­
skać możliwą ulgę.

Wypadki roku 1863, które nietylko ma kró­
lestwo Polskie, ale niemal na całą Europę silne 
w yw arły 'w rażenie, nie mogły nie wpłynąć na 
w. księztwo Poznańskie i te&oż 'm ieszkańców. 
Położenie jeograficzne księz.twa byfoby już do­
statecznym powodem, jako  prowincji graniczącej 
z królestwem i najbliższej teatru wojny, do wy­
warcia wpływu na mieszkańców księztwa, a tem 
więcej, że to była wojna rozpaczliwa Polaków 
naprzeciw rządowi moskiewskiemu, której Pola­
cy pod panowaniem pruskięm obojętnie przypa­
trywać się nie mogli, bo w niej brali udział ich 
krewni, ich bracia, ich przyjaciele l ^ o ą t r m u Y

'  Wyznaję Ttw^rPie,->a ~ir a j ż y nasra 
patje łączyły się z wypadkami w królestwie 
Polskiem, nie myślę zaprzeczać że składki w 
pieniądzach, brom i amunicji i , żywności jako 
i ochotnikach, chcących walczyć w szeregach , 
wysyłano za granicę; pomimo tego wszystkiego 
spokój księztwa ani na chwilę nie został zakłó­
cony,' pomimo' tego nigdzie n ie ' przyszło" do 
zajść pomiędzy ochotnikami, dążącymi do K ró­
lestw a, a żołnierzami pruskiemi,- > uLiKanó bój 
wiem takowych jak  najstaranniej. Że i interesa 
mieszkańców Księztwa bynajmniej na szwank 
nie były wystaw ione, dowodziła najlep ie j"p»  
części proklamacja stowarzyszenia do ' obrony 
praw niemieckiej narodowości, "natenczas publi­
kowana, 'która się wyraźnie przeciwkó zapro­
wadzeniu stanu oblężenia oświadczyła, jako  i 
długie a gruntownie prowadzone śledztwo, które 
zdrady stanu nie wykryło z tej piostej pi*y- 
ezyny, że takowa nie is tn ia ła .’ 'imoij n ,r.ni 

’ Jeżeli na chwilę" uwagę naszą na nie zbyt 
da w iio ukończoną wojnę naprzeciw Danii z wró­
cimy, to  ujrzymy ca łe 'N iem cy , pełne najżyw­
szych sympatyj dla Wojsk pruskich i austrja 
ckieh ; ujrzymy dalej największą gorliwość ' n 
zbieranin sk ładeK ,"już-to  pieniężnych, już to ź 
żywności i odzieży, ujrzymy nareszcie księży i 
doktorów, dążących na uola bitew, aby nieść 
pomoc rannym. ,,|y  & óq _ r.oLoj. iiin

" ” I jakaż tego . wszystkiemu była pfL YUZ-Jlia, ? 
Otóż ta, że bieżónó na pomoc szczepowi b ra ­
tniemu, że eheiauo widzieć braci' swych ó.swo. 
bodzonyeh z pod obcego panowrania.

Otóż, panowie, słusznem i sprawiedliwem 
jest, nasze uczucie i nasze uczynki podług tych 
samych sądzić zasad, w przeciwnym razie zwąt- 
pićby trzeba o sprawiedliwości na świeeie 
całym woni olnliu 1 1 * * 4

Nie myślę1 bynajmniej sądowych wyroków  
jakiejkolw iek poddawać krytyce, nie myślę ró­
wnież trudnić was panowie opisem klęsk i nie­
szczęść tak wielu rodzin , które cierpią w sku­
tek więzienia swych najbliższych krewnych. 
Jakkolwiek ż własnego doświadczenia , łatwoby 
mi to było nie myślę nawet apelować do 
waszego uczucia ludzkości panow ie, bo jestem 
z góry takowego pew ien, ale wnoszę do was 
k oń cząc, abyście raczyli jeduómyśluie, jako sta­
ny zgromadzone prowincjonalnego sejmu w. ks. 
Poznańskiego, m oje' podanie do J. KMości po­
przeć f podpisać, a to następtrfącej treSbl V

„aby Jego kr. Mość raczył tych wszyst­
kich, którzy już tak dawno w więzieniu siedzą Ł 
jako i tych którzy tułają się po za granicami 
księztwa, powrócić do"ognisk domowych, na ło ­
no ich rodzin,’;do  ich zatrudnień, i pow ołań, 
jednem  łaskaw ie wyrzeczonem słowem -4 aniuc- 
stji“'. 1 '•

Po ukończonem przemówieniu, odczytuje p 
Lubieński za przyzwoleniem zgromadzania po- 
danie do J. kr. Mości, które brzmi jak  następuje: 

Najjaśniejszy kró lu j Najmiłościwszy królu
i panie! ............  ’ ~  ..................... ~ r r-

Wierne stany pruwinejonalne v,. ks. Po­
znańskiego pozwalają sobie niniejszem zanieść 
do stóp tronu Waszej kr. Mości następującą naj- 
uniżeńszą prośbę, której pomyślnego skutku tem 
prędzej oczekują, o ile takowa z jednej strony 
na prawdziwem uczuciu ludzkości i słuszności 
o p a r ta , z drugiej zaniesiona do vyspaniałomy- 
śinego monarchy, który uczuciom tym uznania 
swęgo. z pewnością nie odmówi.

Zaszłe wypadki z roku 1863 i 18u4 w są- 
siedniem królestwie Polskiem w ydarły  nutory- 
eznie i na stosunki tutejsze wpływ, którego na­
stępstwa, mianowięie ludności polskiej w. księ 
stwa Poznańskiego boleśnie i dotkliwie uczuć 
się-dały. ' * "

Nie możemy i nie chcemy Zaprzeczać, ze 
walce Polaków, naprzeciw Moskwie w króle 
stwie Pąlskiem żywe towarzyszyły Współczucia 
ze strony polskich poddanych W. królewskiej 
Mości, które to uczucia być może, że stawały w 
sprzeczności w pojedyńczych wypadkach z prą- 
wąmi karnemi pruskiemi.

Równocześnie jednakowoż w ykazały najo- 
ezywiściej śledztwa, toczone za owo współczu 
cie naprzeciw tym, którzy już osądzeni zostali, 
jako i tym, którzy się dotąd w śledztwie znaj­
dują, że współczucie tutejszej polskiej luduosci 
dla powstania było ogólnem, i z tej p iz\rczyny 

i.śęigariie pojedyńczych tem sro'ższem się staje.
Z powyżej więc wymienionego powodu, ja  

ko też ze względu na spokój obecny w kraju— 
w interesie zgody obydwóch narodowości w. ks. 
Poznańskiego, a ostatecznie powodowani uczu­
ciem czystej ludzkości ze względu na trzyletnie 
blisko cierpienia i dolegliwości tylu rodzin pro­
wincji naszej -=-* wierne niżej podpisane stany 
prowincjonalne ośmielają się wynurzyć prośbę i 
nadzieję, że

„W asza Królewska Mość raczy najłaskawiej 
udzielić przebaczenia skompromitowanym i wy­
siadującym karę za wypadki w r 1863 i 1864 
lw  królestwie Polskiem wydarzone, a zarazem 
uchylić wyjątkowe postanowienia, wydane w 
skutek powyższych wypadków. Podpisujemy się 
z wyrazem najpoddauszego hołdu Waszej króle­
wskiej Mości ... wierni poddani i stany

Petycję podpisapą wręcza p. Łubieński mar 
szałkow j, który ją  wydziałowi I. przekazujej 
poczem przystąpiono do porządku dziennego. 

Dzień. Warsz. donosi, że car na przedstaw ie­
nie namiestuika królestwa Polskiego uwolnił rze­
czywistego radcę stanu Parzelskiego od_obowiV 
zków dyrektora wydziału dochodów niestałych 
w komisji rządowej przychodów i skarbu , a w
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j e g o  miejsce mianował, zostającego, 'przy mini­
sterstw ie s k a rb u  fc-car^tiya, .rad cę  dworu Seme- 
n j W r H i t  U l  ~ ?  r  J I O  81 * ?

_J*ta chwilę ijyiitsmy skłonni , pisze Presse 
uważać Moskwę za wspaniałomyślną. Jeden z 
naszych miejscowych korespondentów pisze nam 
jed n ak ;. .Wiadomość, przyniesiona przez Bank- 
HuncR-Zty. i doniesiona wam telegrafem, że rząd 
moskiewski odrzucił propozycję tutejszego gabi 
netu względem udzielenia amnestji dla skaza­
nych Galicjanów, otrzymuje z kompetentnej stro­
ny zupełne potwierdzenie- Dalej dovY’iaduję się 
w tejże sprawie,, że. rząd .ąustrjacki wstawiał się 
za nieszczęśliwymi nie ,r»z, r lecz kilkakrotnie, 
zawsęę jednak napróżno Nawet ,p|-ośbą o u ła­
skawienie owych więźniów, którzy dla swej 
młodości nawet w. oczacn rządu moskiewskiego 
powinni byli uchodzić za mniej winnych, albo o 
takich,,' k ió n y  tylko W-mniejszyaii *ef(ipmu br-a-li 
udzial w pow staniu— znalazła wysłuchanie ty l­
ko* cJA o  niektórych o só tf/‘za któremi oprócz 
tego' przemawiano i zkąd inąd.' Jednak i co do 
tyra1 ostatnich- nie mogłem się dowiedzieć z pe­
wnością,"'<5/6* wszyscy powrócili do Galicji, czy 
tdi" nie zatrzym ani jeszcze niektórych w Mo- 
skwie7” Odnćśpć* urzędowe oświadczenie byłoby 
baid*o d o ty c z e n ia 1*; ‘

jw .nU fo ll iW  i i > | P ' t ‘łUUII r i ' I U  • l U H ł J .  ^ 1 ! = .
T * * * ‘I X  i M;•>*> . f i  . i i i  “* *

A l-  ifsioWM lilb  o h i i i !  ui)«i^oq
jondencie Gazety Narr  » - - :r - J .......

' « | | f  1 r*ioreiicjH d. 7. g r
fc (A j O) Zbliżył się dzjenr  w którym 

wybrać prezydeuta Izby poselskiej. Rząd wstrzy- 
nAł tfię hd wsżblłdej agitacji, gdyż po porażce, 
jakiej podówczas, kiedy nie przyjęto za
prononuwanego kandydata, p. Teoehio, nie mógł 
prz^i*sUw’ać drugiej osoby, aby się pic narażać 
na nową kleskc której naturalnym , wynikiem 
byłaby śmieszność. Trzy stronnictwa agitowały 
za trzema posłami. Moderaei postanowili głoso­
wać za .panem M ari; biurokraci zakulisowi, t. j. 
ci, którzy się trzymają Napoleona rękami i no­
gami^ chcieli wązęlkiemi siłami posadzić na krze 
sic marwtiłkpwskiciir Płp4% Rattazzego. Lewica 
zaś tj. partja, wzywająca 00 czynu, podpierała 
Mordiniego. Z ciekawością oczekiwali wszyscy 
wczorajszego posiedzenia. O godzinie pierwszej 
było pełno deputowanych v ł  hali" posiedzeń, a 
trybuna i loże dziennikarskie, omal, że się nie 
pozałamywały pod ciężarem ciekawych rydaktp 
rów i korespondentów. Posłów zebrało się.%28  ̂ . 
absolutną zatem większością było 144 głosów. 
Przy pierwszom głosowaniu otrzymał Mari 112, 
Morduu 82, Rattazzi 22. Przy drągiem Mari 116, 
M ordiniftłl Rattazzi 76, Tymczasowy prezydent 
wezwał następnie do ballotowania Mordiniego i 
Marego, Rattazzego ząś jvyklu£zono, jako m ają­
cego’ najmniej głos^jŁ «s tr; bimy zaczęły^ się^od-
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zywać głośne wo 
s’zyli się w szysek^ ' 
promonte. Z baiotowasia
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isęł*. ja-tryuu . _ ,
ihmłłi i  tw seciągłe oklaski. Cie- 
S 1'pfcrażki bohatera z pod As- 
otowaflia’ wyszedł 'zwycięzcą 

Mari. Nowy prezydent miał tylko dziewięć gło 
sów więcej od tóUidlniego. Posiedzenie zamknię­
to ... godzinie s*óstej wieczorem.

Wczorajszy lizień okazał, że no wa Izba skła­
da Bwyęrawie z dwóch tylko stronnictw, z mo- 
fleratów i opozycji. Rząd nie ma żadnych przy­
jaciół, wszystko się sprzysięga na zgubę gabi­
netu Lam arm ory,~ Parlament uie przyjął wybo 
ru R attazego, który" mniej więcej tę samą ma 
politykę co dzisiejsze mlnisterjum; nie dopuści 
on przeto, aby u steru rządu stanął jak i czło­
wiek, "któryby zamyślał kroczyć dotychczasową 
drogą. Ważne przeistoczenia nastąpić m nszą, 
2miana gabinetu stała się nieuchronną, lada 
dzień możemy się dowiedzieć, że p. Laniarmoraj . 
złożył godność dygnitarza, aby wrócić na j .  
wne odpowiedniejsze stanowisko. I

Od czasu jak  ojciec Merode oddał Anto- 
nelleępu tekę miuisterjalną, wojska papiezkie za- 
częły energiczniej działać przeciw brygautom. 
Nie ma dnia, aby Osseroatore Momano nie donosił 
o nowych potyczkach na terytorjnm państwa ko 
Cielnego- 'Dawniej za panowania szlachetnego 
Nelga, ‘fżytfiskie dzienniki rozsiewały pogłoski, 
że brygantów rzad włoski opłaca. Późnię) nazy­
wały złodziei i rozbójników : wiernymi żołnierza­
mi Franciszka II., a dziś zwinęły wywieszony 
sztandar i nazyw ają ich jaw nie brygantami. Co 
za powód takiej zmiany? Wojska frńncuzkie 
ępuszczają Rzym. Gdyby jednak brygantyzm 
mtniał jak  dawniej, żołnierze W iktora Emanuela 
mogliby nie raz przekroczyć pas graniczny,_ jeśli 
by przyszło ścigać uciekających rozbójników. 
W skutek nadipłrężem a-granie, .mogłyby nastą­
pić bójki, których znów. dalszym następstwem 
mogłoby bydSr- zajęcie państwa kościelnego 
przez wojska włoskie. Antonneli obawia się po­
dobnych następstw, każe zatem łapać i zabijać 
brygantólnr,. a£^ ich jf  Jćhwili, gdy ostatni F ran­
cuz opuści Rzym wytępić do reszte

w e 'Florencji dosyć gwarno. Tysiące cu­
dzoziemców przybyło do nowej stolicy. Wraz z 
nimi zjawiła się sławna śpiewaczka Patti, zaan 
gaźowana na kilkanaście przedstawień do tea­
tru Pagliano. „Nikt prorokiem we własnym kra-, 
jn“, mówi przysłowie. Gdyby Patti śpiewała za­
wsze we W łoszech, dziś może w pięknej Italji 
niktby o niej nie mówił. Ale że Patti * zasłynęła 
w Paryżu i w innych miastach za gianicą,* a ’w 
ojczyźnie swej ani razu nawet nie śpiewała, dla­
tego dziś szaleje za nią Florencja. Dandysi 
przepłacają lo że , narażając się tym sposobem 
na kilkomiesięczną kozę za d łu g i; starzy kaw a­
lerowie rzucają bukiety, karmelki — i wszelkie- 
mi sposobami chcieliby przywieść siwe włosy 
do przedwiekowego stanu ; zazdrośne żony nie 
pozwalają chodzić mężom do teatru Pag liano ; 
przedsiębiorca opery zbiera tysiące, dorożki zwi­
ja ją  się po nlicach i uliczkach, a wszystko dla­
tego,y/te do Florencji przyjechała P a tti! Szkoda 
że nie mam talentu pana Rozbickiego! Zakoń­
czyłbym dzisiejszy list jakim  wierszem, na cześć 
nwielbianęj śpiewaczki.

K r o n i k a .
—  Kontrakt m iędzy rząaow ą administrację, iuu- 

daeji hr. Skarbka, a przedsiębiorcą niem ieckiego teatru 
we Lwowie, dotąd nie je s t jeszcze oodpisany. Ułożono 
tylko puukta przedugodne. A dm inistracja oddaje mu 
teatr na lat Kij Nie w ątpim y, że po wniosku w czoraj­
szym w sejm ie, cofnie się adm inistracja od podpisania 
k o n trak tu , dopokąd sejm sprawy tej nierozstrzygnie. 
Już samo tentowanie oddania teatru  na 10 lat w chwili, 
gdy " rządową adm inistracja ma być zw iniętą i funda 
cja ma byc oddana pod zarząd kuratora, było bar­
dzo niestosownem. Góżby dopiero powiedzieć przyszło
0 podpisywaniu 10-letniego kon trak tu w chwili ag itu ją ­
cej się sprawy teatru  w sejmie ! . E S  ”8 0 1 “

M orderstwo. Hafia B u r a k ,  wyrobnica, zamie ­
szkała w H oroszow ie w pow iecie m ielnickim , zainordc 
w ała dnia 20, zm. w polu lóle^nią Pałachnę S y t i u k  

. pow racającą w nocy, z Uścia do domu i zwłoki jej wrzu­
ciła do strum ienia. Dopiero w ośm dni potem odkryto 
m orderstwo i Hafia B urak przyznała się, że popełniła 
zbrodnię z zazdrości, ponieważ zam ordowana zostaw ała 
K m iłosnym stosunku z jej kochaukiom,

— Oa strzeln icy  m iejskiej. Szóstego b. m, n a p a ­
dło dwóch rabusiów obywatela, idącego mimo Strzelni­
cy,-!- której bram ę żelazną, prow adząeą do lasku, stróż 
mc miał zwyczaju na noc zamykać, i dopiero od tego 
w ypadku zam yką—w zamiarze obdarcia go, lecz szczę­
ściem napadnięty silniejszy od rabusiów, odniósł tylko 
skaleczenie w głow ę, i . m i i i

Ponieważ ulica od strzelnicy zawsze o tej porze 
niebezpieczną ' była dla braku zaludnienia , należy aby 
policja jak  najczęściej te  ulice przeohodziła, czom m o­
żna rabusiów  odstraszyć.

Z tej strony uw ażną się czyni straż bezpieczeń­
stwa, by bram ę domu za strzelnicą będącą, alho zamy­
kać kazała, albo jeżli już dla jak ich  przyczyn" otw artą 
być m usi, niechże sień latarnią oświetli, bo łatw o
l-abus w  c iem n ej s ie n i u k ry w a ć  s ię  m o ż e  i n a  z d o b y ­
c ze  wybadać, ___

Hf B rz e e a n y  iu . grudnia. W czorajszej nocy w ydo­
było się przem ocą czterech złoczyńców z tutejszego 
więzienia tym, prostym  sposobem , że, gdy o północy do 
kaźni dozorca na zwykłe odwiedziny przybył, został na 
ziemię powalony, a złoczyńcy pouciekali. Zdarzenie to 
nie zasługiw ałoby na wzmiankę pub liczną , gdyby nie 
pow tarzało się eo roku po k ilka naw et razy , chociaż w 
inny sposób, i gdyby przez to  m iasto i oko lica  na co­
raz zuchwalsze kradzieże i rozboje wystawione nie b y ­
ły . Temu bowiem przypisać należy, że z jednej strony 
.złoczyńcy, nie lękają  się kary, której .ta k  Litwo ujść 
mogą f  * drugiej zaś strony nabyw ają, posiedziaw szy 
jak iś czas , i  t^sparzyatwie zbrodniarzy, doskonalszej 
sztuki przywłaszczenia sobie cudzej własności, i łączą 
się w szajki, tak  iż niedalecy jesteśm y od tego stanu, 
iż dla uchronienia się-flA  kradzieży. , okupow ać..się hę-, 
dzie potrzeba.

W prawdzie po każdym podobnym w ypadku zjeżdża 
tu  komisja ze Złoczowa, która bezjwątpienia gruntow nie
1 wszechstronnie rzecz b a d a , ponieważ k ilka dni miej­
sca opróżnione ogląda, wszelakoż nie zaradza radykal­
nie złemu, jeżeli co kw artał pow raca, i nie zdoła zara 
dzid nieobm yśliw szy straży dobrze uzbrojonej, albowiem 
najobronniejsze zamki i najgrubsze mury nie przeszkodzą 
ucieczce , jeżeli nie są strzeżone. N ie mam tu na myśli 
rekrym inacji, lecz zdaje mi s ię , że jeżeli znaleźli się 
żołnierze, co pilnow ali w ięźniów  politycznych , to  mo­
gliby się znaleźć także do w arty  przy złodziejach, k tó ­
rych około t>0 tu siedzi, a k tórzy , gdyby się wydobyli, 
formalną staliby  się p lagą  d la  kraju . Mniemam zresztą, 
iż gdyby straż w ojskow ą opłacać w ypadało, koszta  by ­
łyby mniejsze, niżeli zsyłanie komisyj i napraw a szkód 
p rzy  wyłamywaniu się  zrządzonych, a skutek na kaźden
sposób pew niejszy.

_P. S, Zachęceni odezwą dzisiejszą Gaz, Bar., zbie­
ram y podpisy na petycję do sejmu o posła dla miasta

W niesiem y także zażalenia z powodu poddania sąkoły 
tutejszej pod konsyśtorz rugfci l^ tiL  * ' ł \ n - ‘

K oncert tow arzystw a m uzycznegc, k tó ry  się ud 
oyt ,y-.niedzielę, wypadł pod każdym względem bardzo 
dobrze, a tak  program  ja k  i jego  wykonanie świadczą 
chlubnie o dyrekcji i o siłach naszego tow arzystw a mu­
zycznego, i życzyć ty lko  należ j, by w szystkie koncerta 
tego tow arzystw a na równej sta ły  wysokości. Ż ałuje­
my; że mało m iejsca możemy pośw ięcać sztukom  p ię ­
knym, i tylko na krótkiej ograniczać się musimy wzmian­
ce. Główną ozdobą wieczoru był E gm ont B ethow ena, 
utw ór muzyczny, uąleżącj do nadzwyczajnych u nas 
zjaw isk. Być może, iże po pow tórzeniu tego arcydzieła 
jJethow enow skiego. obszerniej o niem będziemy mogli 
pom ów ić; dzisiaj wspominamy o niem dla tego  g łó ­
wnie, by podnieść istotnie m istrzow skie jeg o  w ykona­
nie i by skłonić dyrekcję do pow tórzenia tego  utw oru. 
Część deklam acyjną m iał wykonać najznakom itszy nasz 
a rty sta  dram atyczny, by ły  dyrek tor sceny polsk . pan 
Sm oehow ski, którego jednakże z pow odu, że zasłab ł, 
zastąpił z grzeczności p . Lech N owakowski. Cała pro ­
dukcja byłaby nierównie lepiej jeszcze wypadła, gdyby  
dyrekcja tow . muz. była na dni parę  aż do w yzdrow ie­
nia p /S m ochow sk iego  koncert odłożyła P, L ' Nowa­
kow ski otrzym aw szy poem at w  ostatniej óh w ili" ‘'uie 
miał widocznie czasu do przygotow ania sie i zapozna­
nia się z .tym ślicznym poem atem , przetłumaczonym 
wybornie przez p. A. U rbańskiego. Nierównie lepiej 
wypadł śpiew  p. Z ., mianowicie w pierwszej p ie­
śni K lary. Mamy nadzie ję , że m ilutki, dźwięczny głos 
p. Z. po tem pierwszem, tak  szezęśliwem w ystąpieniu , 
częściej na koncertac^ i w ieczorkach-tow ‘. ńiuz. da się 
słyszeć. Słyszeliśmy tego wieczoru po raz pierw szy 
także pannę M. F .,  uczennicę p M ikulego, która ode­
g rała  z w ielkiem powodzeniem Hummla koncert z tow a­
rzyszeniem ork iestry  i pana P ., k tó ry  nadzwyczaj przy­
jem nym barytonem  odśpiew ał pieśń N iedeim ayera le Jaa 
Obydwa kaw ałki, mianowicie p iękną grę panny F . przy-* 
ję ła  bardzo, licznie zgrom adzona publiczność rzesistem i 
o k la s k a li .  '  1

-  ̂̂  * i ̂  4 S 1 Łł? ̂  s i
- Nowa operetka Dunieckiego, Odal^ki , dan^  be-

dzie W K ja lp w ie  d. 3jS. b m : .2 S l i  ,  M  f #  < * U l t £

K om itet T ow arzystw a gospodarskiego gali-,
eyjskiego, rozeszle temi dniami lis t okólny, zwołujący 
członków Tow arzystw a-roln iczego na trzydzieste p ie r -1 
wsze ogólne zgrom adzenie, odbyć się m ające w dniach 
30. 31. stycznia i 1, lutego 18G6 n 1 Ar. r - r - -

'
— C holera i pan Antoni K aczkow ski. D opokąd 

me mieliśm y kry tyk i hom eopatji w języku  rodzinnym, 
a więc k ry tyk i przystępnej naw et dla takich Osód , któ­
re z krytycznych dzieł w obcych językach korzystać nie 
są w stan ie , mogli homeopaci drugiej kategorji śmiało i 
bezkarnie swych zwolenników m istyfikow ać, odkąd je ­
dnak k ry tyka  hom eopatj. w języku  polskim  istnieje, 
zmienił się zupełnie stan  rzeczy, odtąd  bowiem jest do- . 
statecznem, odwołać się w razie potrzeby do k ry tyk i, 
ta  zaś odnosi s ię  do rozumu czytelnika, zostaw iając mu 
zresztą całkiem  do wi^li, czy chce iść lub nie za jego  
głosem . 1 Ojóż i j a  z powodu artykułu  umieszczonego 
przez pana A ntoniego K. na d. 29. zm. w Kronice tego 
dziennika, odnoszę się do rzeczonej k ry tyk i, zw raca­
jąc  uw agę na to, iź takow a dowódzi, że przyrządzanie 
takzwanych homeopatycznych niby' to leków je s t na­
iwną ig raszką; że pow tóre tak  zasada zadaw ania"jak i 
teorja  urojonego działania tych leków, sprzeciw iają się 
gw ałtem  najprostszym  pojęciom  zdrowego rozum u. W y­
jaśniw szy a priori niedorzeczność uważania hom eopaty­
cznych pigułeczek jako  Jęków, przechodzi k ry tyka  do 
dowodów, a  p oste rio ri, tj. w ykazuje , że owe niby to 
fakta, na k tóre zwolennicy hom eopatji się pow ołują, są 
widziane ze stanow iską um iejętności lgj^arskiej, częścią 
tylko skutkiem  wiary lnb złudzenia, częścią zaś są to 
tak ie  same rezultaty , jakie hydro terap ia  i nowoczesna 
medycyna fnie zaś daw niejsza', ta k  zwana aleopatja, d 
której hom eopaci—sofiści z umysłu wyłącznie wspomi 
na ją ), bez mistyfikowania chorych, osiągają. Rzeczona 
kry tyka  pokazuje także , że niedorzeczne nauki hom eo­
pa tji sa zgubnem i_nietylko dla um ysłowego rozwoju 
ludzi niem yśląeych , lecz naw et osobom myślącym za­
wracają one n iek iedy  głow y, w prawiając ioh w pewny 
rodzaj fiksacji, podobnie ja k  to  w swym czasie nieraz 
z najśw iatlejszym i mężami robiła astrologia i alchemia. 
Odsłaniając ujemną stronę hom eopatji, nie zapoznaje 
k ry tyka  jej zasług, i wymienia takow e, przechodząc n a ­
stępnie do homeopatów ,wykazuje, że z natnry rzeczy 
w ynikają trzy kategorje  tychże, a ostatecznie w yjaśnia, 
do której z tych kategoryj dr. Antoni K. należy. J a k ­
kolw iek w iec jk ry tyka  pana Antoniego K. dem askow ała 
i św iatu w właściwem świetle go przedstaw iła; pow a­
żył sie p. Antoni.K. pomimo to, napisać wyżwymieniony 
a rtyku ł zupełnie* w duchu hom eopaty drugiej kategorji, 
i potw ierdził przez to tylko owe zdanie, które k ry tyka  
o nim w ydała. ‘ 1 1 ’

Tyle jako  odpowiedź na a rty k u ł dr. A ntouiego K.

i  film u]i

Ostatnie wiadomości
r o  powrocie deputacji kroackiej rozpoczęły 

się w Zagrzebiu narady stronnictwa fuzjonistów. 
We czwartek J[dnia 7. b. m.) zgodzono się na 
to, aby zająć ściśle wyczekujące stanowisko i 
rządowi samemu zostawić inicjatywę do kroków, 
któreby wyprowadziły z przykrego* położenia. 
Nie zapoznają tem bynajmniej, że rząd znajdu­
je  się w wielkim kłopocie o tyle, o ile nie chce 
się zdecydować do przecięcia tego węzła, który 
z jednej strony zdradnie zawikłano. - Do N- fr .  
Presse piszą, że ban Sokcevic nie będzie pełnił 
godności marszałka sejmu kroackiego , lecz że 
kard. Haulik jako locumtenens bana zajmie krze­
sło marszałkowskie. Asesorowie bańscy mają utra­
cić swe głosy wirylne, obaj wiceprezydenci w y­
brani pod niebytność, fuzjonistów, Cepulie i Su- 
hay mają zrezygnow ać, przez co zostanie usu­
nięty faktycznie choć me po formie jeden w a­
żny akt, spełniony przez sejm połowiczny. J e ­
dnak żadnego ustępstwa nie ma rząd uczynić 
względem nieuznania posłów z Pogranicza, k tó ­
rych wybory sprawdzono pod niebytność fuzjo­
nistów, a czego się fuzjoniśei domagają.

Dnia 10. bm. donoszą z Zagrzebia do Do- 
oatte o pogłosce, k rą żąc e j,w  kołach poselskich, 
że ban ma mieć upoważnienie do rozwiązania 
sejmu, gdyby nie przyszło do porozumienia* mie­
dzy obu stronnictwami. Dnia 9. i 10. odbywały 
się tamże prywatne narady fuzjonistów, jako 
też partji przeciwnej, dążące do pojednania. 
W skutek wzajemnego porozumienia miały oba 
stronnictwa d. 1 0 .' wysiać swych członków do 
kardynała Haulika na wspólną naradę. Wedle 
pogłosek miało być zapowiedzianem na d. 10. 
plenarne posiedzenie tajne sejmu, a na d. 12. 
publiczne. Telegram  donosi, iż u kard. Haulika 
do zgody nie przyszło. 1

Naplo i Hon z d. 10. tm. umieszczają poje­
dnawcze artykuły. Naplo mówi, że wszyscy po­
słowie staną w obronie ciągłości p ra w ; różni­
ce między partją  adresu a partją  rezolucji zni­
kną , wszyscy powinni uczuć, że są reprezen­
tantami narodu. Również i rząd może dzisiaj 
nchodzi j za reprezentanta pojednawczej, libe­
ralnej węgierskiej polityki. Hon doradza, aby 
protesta wyborcze odw ołać, i gdzie tylko być 
może, strzedz się wszelkich rekrym inacy j; po­
chwala on także wezwanie, którem DeaA d. 10. 
tm. zaprosił na wspólną konferencję; Naplo  ży­
czy sobie, aby W ęgrzy i k ra je  z tej strony Li- 
tawy wzajemnie lepiej się zrozumiały, niż do­
tąd ; Węgrzy, będą popierać konstytucjonalizm 
także w krajach TT tamtej strony Litawy — 
a narody fcalitawslcie powinny porzucić swe dą­
żenia aq  przywrócenia takiego stanu, jak i roz- 
wązanie sprawy węgierskiej czyni niemoże- 
hnem. ’ • -a tm. j

Dyplomatyczni reprezentanci F rancji i An­
glii będą obecni przy otwarciu sejmu węgier­
skiego. ’ I

Czas wczorajszy p isz e ; Dziś czy też jutro 
przybyć tu ma pan minister sprawiedliwości, i 
po krójkiem zabawieniu w Galicji wyjedzie do 
Pesztu, gdzie właśnie będzie się znajdował JM. 
cesanzff | j  - w  L r

Preus. Janroucner z m  donoszą jako  pogło­
skę, że Prusy na ponowne oświadczenie Moskwy 
przeciw aneksji księztw, miały odpowiedzieć, iż 
mogą sprowadzić zbliżenie trzech mocarstw wscho­
dnich, ł że nie są przeciw zagwarantowaniu po­
siadłości Austrji na pewien ograniczony czas i 
pod pewnemi warunkami.

I Francja miała teraz znowu uczynić przysłu­
gę papieztwu. Rząd papiezki zaciągnął — jak 
mówią, pożyczkę w Paryżu w sumie 45 milio­
nów franków. W pływy „pierwszorzędne’* mia­
ły je uskutecznić.

Z Londynu donoszą d. 10. t. m . : Obsercer 
pisze, że cesarzowa m eksykańska opuszcza Me- 
ksyk.-^-Meksykański poseł w Paryżu, p. Hidalgo, 
odjeżdża do Meksyku, aby przeszkodzić abdyka­
cji cesarza Maksymiliana. ' W Paryżu obiegały 
również podobne wieści, że cesarz Maksymilian 
podczas projektowanej podróży do Yukutan, 
miał zamiar korzystać z tej sposobności, i od­
płynąć do Europy. Plan ten się jednak  nie udał, 
gdyż francuzkie władze wojskowe, które się o 
tem dowiedziały, nakazały, cesarza i cesarzowej 
jak  najostrzej pilnować. Spraw a m eksykańska 
czyni Napoleonowi .więcej kłopotu niżeli same­
mu Maksymilianów1.

, ^  Nowego Jorku d. 29. iistop. donoszą, że
nnędzy przybyłymi do Washingtonu członkami 
kongresu przeważa zdanie przeciw bezpośre­
dniemu przypuszczeniu'reprezentantów  południo­

wych do kongresu. Meksykańscy republikanie 
w ubiorze unii strzelali na cesarską łódź kano- 
nierską pod Matamoras.

Do dzis iejszego num eru d o łącza  się sp ra ­
w ozd an ie  z 9tego posiedzen ia  sejm o w eg o .

tunki p sz e n ie y  płacono po 9 złr. do 9 złr. 
15 e t.; i to  skłoniło drobniejszych speku­
lantów do pozbywania swoich zapasów ^ 
W idać brak  lepszych gatunków , i to zapo­
w iada podniesienie się cen. Lepsze gatun­
k i j ę c z m i e n i a  140 funt. wagi mają odbyt 
tylko do browarów i są płacone |po o zir. 
Ceny ży ła  podniosły się także o 00 do to 
et. na korcu. Płacono w przecięciu najle­
psze gatunki po 0 złr. 30 35 c-t., ale ta ­
kże i po 6 złr. 15 e t., i był znaczny po­
py t na ten artykuł. O w i e s  99 funtów wa­
gi płacono po  2 złr. 00 cnt... w drobnym 
zaś handlu po 2 złr. 80 cent. Co do p r o ­
d u k tó w  m ą c z n y c h  jest rzeczą niezm ier­
nie ważną', że ’krakow skie młyny paro ­
we gotu ją  sie przesyłać je  do Lwowa i 
najprzód maja posyłać najlepsze gatunki 
mąki pszenicznej, których ceny na tutejszej 
targow icy są dość w ysokie, ponieważ lwow­
skie młyny parow e jak o  wolne od wszelkiej 
konkurencji w yzyskują monopol. K rakow ­
skie młyny wysełnją make do Berlina i od- 
Ryt byłby, daleko w iększy, gdyby go nie 
tam ował spadek ażio srebra. Dowóz kos 
zmniejsza się e ° raz bardziej. R osyjskie ko­
leje żeL-w.ne j znacznie zniżyły ceny frachtu 

jn ie j , a do- T tego artykułu, i W skutek tćgo  tylko 1 te
partje są wysełane k u nf ! “ *® tozebn ia^dh^  

Je ceny jeszcze bardziej pójdą w górę. Z mo kiew skim  które n P D'rzez L
Rzeszowa nadhszły znaczniejsze tran sperta  wac dalekiej drog i. B r o J  kompe-
1 zostały  sprzedane częścią dla skarbu, czę- , tracą, i byłoby pożądanem, y .} j \
*cią do młynów parowych'. Najlepsze ga- I tentnej strony były  przedsięw zięte usiłow a-

Gospodarstwo, przemysł i handel
S p r a w . G L. Z 9. g ru d . W h a n d lu  zbo­

żow ym  w  e i a g u  u b i e g ł e g o  t y g o d n i a  uastą- 
p i ł o  ta k  w ie lk i e  o ż y w i e n i e  n a  t a r g o w i c a c h  
w  p ó łn o c n y c h  N ieiu tzecl t że koh j  że lazna
góruo-szTakka z pow odu n iezm iernego  n a ­
p ływ u  tran sp o rtó w , m usiała  w strzy m ać  się  
na p ew ien  czas od  p rzy jm o 'vanI®' p rz esy łe k
do B erlina  p rzeznaczonych . Podobn ież  to ­
w arzy s tw o  au str ja ck ic h  k o lei państw a m u­
sia ło  na  p rzes trz en iP ra g a-B o d e n b a cb  w s trz y ­
mać p rzy jm o w an ie  tran sp o rtó w  zboża. Nie 
zm ierne  tra n sp o rtu  ro zm aitych  gatunków  
zboża przew ożone  są z W eg ie r do p ó łn o ­
cnych  N iem iec, zatem  tru d n o śc i p rzew ozu  
nie d o ty k a ją  G alic ji. Z obw odu ta rn o w sk ie ­
go  znaczna ilość zboża, zw jaszcza ży ta  od ­
chodzi do K rak o w a  i P ru s  w schodnich, ale 
poniew aż te  tran sp o rta  n ie są  posy łan e  na 
rachunek  sta ły ch  um ów, i*03 ty lk o  za z le ­
ceniem  firm z a g ra n ic z n y c h , p rz e to  kupcy 
tu te js i n iąy w Jib y  n a rażeu ' ua  # t r a y , cbpć-
by sie  ©ćłsrńwa spóźniła* ^
Iwow sleiej ceny  zboża  znow u s i ę  nieco  p o d ­
niosły, zwłaszcza pszenicy i' ży ta , *6 ma 
także miejsce w Galicji zachodni

n ia  d la  u ła tw ien ia  dow ozu  k o s  przez Brody 
do M oskw y. Z gó rn eg o  Sz lązka  nad esz ły  
tu  z lecenia  d o staw y  w ielk ich  ilości desek. 
Mianowicie huty g ó rn o -szlązkie potrzebują 
ich wiele i we W rocław iu  je s t  na nie zna­
czny popyt. We W rocławiu gdzie jest o d ­
by t szczególnie na deski jodłow e j świer-

p o z o sta ło  14 sz tu k . P łacono  za sz tu k ę  
100—145 '/,, za  ce tn ar 19—2 3 '/ ,  złr.

Część urzędowa. 1
kow e, p łacą jedną stopę sześcienną po 83/ ,  Gmina K a c liin  w obw odzie  stry j_____
sr. gr. Także deski i torszty olszowe, dę- celem zaprowadzenia u siebie uregulowanej
bowe i klonowe można pozbywać \z  ------------ ' 1 .jasasr . . .
korzyścią. S im a t oprócz 300 cetnarów 
w ysłanych przez jeden z doinow handlowych 
w Tarnow ie, i ztąd w tygodniu ubiegłym
wywieziono kilka party j. Zw '‘zyw szy, że 
W ęgry produkują rocznie 1,100.000 cetnar 
szmat? a ledwie połowę z tego  potrzebują 
papiernie austrjackie, nie będziemy się dzi­
wić, że tak niskie sa ceny szm at, k tóre w 
państwach austrjackich są  jedyną_ gałęz ią  
zarobku dla pół miliona ludzi. N ajlepsze 
gatunki płacą po 9 złr. do 9.1o, najgorsze 
po 4 - 5  złr. W tygodniu ubiegłym  p rzy_ 
prowadzono do Lwowa 121 wołów, k tóre  
be da posłane koleją żelazna do Lipnika.
O łom uńca i F lo risd o rfu . L iw eranci k o le i 
lw ow sko  - ezerniow ieckiej uża la ją  się , że w 
o sta tn ich  8m iu dniach  n ie odebrali tra n s ­
p ortów  szyn  z W itkow ie  i S tefam u. T rzy- 
czyna teg o  je s t  b rak  w ozów  na k o le jach  
żelaznych p rz y  olbrzym im  przew ozie  zboża.

W W iedniu 9. 'grudnia. Na ta rg  b y ­
dlęcy przygnano dziś ogółem 2081 sztuk 
wołów, w agi 450—680 funtów. N iesprzeda-

n a u k i szk o ln ej, zobow iązała  się  po  w ieczne 
czasy  w ystaw ić  dom  na szk o łę  z pom ie­
szk an iem  d la  n a u c z y c ie la , a to  z d rzew a 
p rzez  państw o  k am eralne  ofiarow anego , i 
tenże  u trzy m y w ać  zaw sze  w dobrym  stan ie , 
posp raw iać  sp rzę ty  sz k o ln e , s ta rać  się  o u- 
trzym anie  w szko le  o ehędóstw a, rąbać  i d o ­
s taw iać  roczn ie  6 n. a. sągów  d rzew a  o p a ­
łow ego , ofiarow anego za  p o ło w ę  ceny z la ­
sów  k a m e ra ln y c h , i na reszc ie  k a td o e ze sn e - 
mu n a u c z y c ie lo w i, k tó ry  oraz ma pełnić 
służbę d ia k a , za  co p o b ierać  będzie  zw y ­
k łe  Jo  tej funkcji p rz y w ią z a n e ' dochody, 
p łacić  rocznie  80 z łr. w. a . *

Posada lekarza prym arjusza przy
szp ita lu  m ie jsk im  w C zerniow cach je s t  o- 
p różn ioną, p o d obn ież  m iejsce ad m in istra to ra  
(ego/: s z p ^ l u .  f  y u  ^  |  f J  jf;

» p is  zm arłych  we L w ow ie od dnia 
■9—15. lis to p a d a  w y k azu je  fiS osób.

ł u u e w  r n y r d ł O  i j Jc w o i I m h h U .7 ,  ,

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a  dn. 9. i 10. 
g r u d n i a .  Pp. hr. Badeni Wład. z Sueho- 
rowa, R akow ski Adolf, Rozwadowski Stan. 
z Kurowic, Szeliski Henr. z Kozowy, B ro- 
dzki Adam z Ostrowa. Uhajęcki l a d .  z Żu- 
rawna, U strzycki Wal. z Zamiechowa, J a ­
siński Mik. z Sambora, B ogdański E dw . z 
Zahlotea, L istow ski Napoleon z Zarudziec, 
T rzeeiński Jóżef z Zanowie, C zerkaw ski 
Jan  z Pijaszczyzny, K om arnicki S tan. z Z a­
wadki, Hoppen Marjan z K ozłow a, Steeher 
Sebenitz Jan  z Turynki, llu p k a  Jan  z Nie- 
w istki, Zubrzycki Jo ze f i  Dębowic, Niko- 
rowicz Edw. z Ul wów ka, hj-. Aug. 2 
Bortkowa, Lreljn Markus z W iednia, Cro- 
asse z Koszelowa, Szyryn P io tr z K ra­
kowa.

W yjech a li z e  L w ow a dnia ». i 10. 
grudnia. Pp, Rr , \ r tn r G ołuchowski do 
ŁOsiacza, A ugustynow icz Bolesław do Knia­
żą, Bal F ranciszek do Nowosiółek, Docan 
Jan  do W iednia, hr. Badeni W ład. do Gli­
nian, hr, Sołtyk Marc. do W arszawy, E ls ­
ner F ry d r. do W ie d n ia ,  Jasiński Mik. do 
Sam bora, K otarski Stan. do B rzyska, Ko­
m arnicki Jan  do Magierowa, R aciborski E d . 
do Czortowca, R o z w a d o w s k i  Stan. du K u­
rowic, W ybranowski A leks, do Juszkow ic . 

t W iszn iew sk i W iktor do ' S trzelisk, Janko  
Henr. do Hoszan.
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z imia H? gnufiiia, .
Dhlig. (lliign paiist. .V/',za 100 gL m.k’. 
Różyczka nar. 1854’!>*/. za 100 gl. m. k. 
Losy z r. 1800 . • • nt:
Akcje banu nar. za 1000 gl.

,, Towarzyst. kred. na 200 gl. 
Londyn 10 fnt. szterlingów. , .
Dukaty cesarskie sztlika . . , , 
Srebro za 100 gl. w. a. . . 1 .

W. A.
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K u  r s  J j k . u  w  » k  i,

’>■ dniU' 11 .i brifdnia.
Dukat liolende.ski 
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Moskiewski rubel sreb rn y . 
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Fł-uskj talar kur.....................
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W soboto, dnia lg . pin. o godzinie TT tcfe- 
,.dzór—idrodaieśsię 'w salt ratiwzowćj

KONCERT
p i a n i s t y  p. Józ,ą fa  D u lę b y ,.

biletów  opatac- można w księgarn i p.ł Mn . . .  . ---- , -# aVV ilda. i305 1—3

4'\ t \  galicyjsk iej kasie oazczo- 
tloosci jopróżmoną została posada bu­
chalter^ z roczną płacą 1.1400 zlr. w . 
a. i z  iobowiąz/kiem«j złożenia kaucji 
te iże  p ła c y  wyrów nywąjącej. ''"1 ’
,  • U biegający się o tę posadę ze ­
chcą pijośby swoje najdalej do 10. s t y ­
cznia 4|SG6 wnieść5 do dyrekcji g a licy j­
skiej kasy- oszczędności w e 1 L w ow ie i 
w tak ulwy eh legalnem i św iadectw am i 
udowodLiić swój w iek , m oralność, stan; 
t. j, czy bezżenny lub żonaty, tudzież 
liczbę dzieci, odbyte nauki i im iieję. j 
tność Rachunkowości <■ kupieckiej tak

j&si ' ^ j c d y ó  
duą, ziu

27,ej ja k  i podwójnej; dokła- 
jom ość jęz y k a  polskiego i nie-T

.czasowe 
ze  szkół 
przed

u b e c k ie g o ; odbytą prak tyk ę, dotych;
zatrudnienie od w ystąpienia  
nakWłbftC m ożliw ość złożenia  

bjęeiem  urzędowania kaucji 
ślużbowjej w  gotowi/,nie. lub w pap ig ­
rach ‘ piib.lic/.nyich w edług kursu, wy-,

Realność w Łaficuciq
“* przedmieściu bez budynków, .Szterme- 
rówfcą zwana, według nowego pom iaru o- 
wjmująea 23 m orgi i 1105 sążni gruntu cał­
kiem dubrego, je s t z w o lne/ roki do sprze- 
dania. b liższa wiadomość udzieli Jan  
MaeiuLki. ohyjyątel m ieszkający w H f z .e.' 
ż a na e h . ..............  ' 1290 1 - 3

13tij Najnowsze taóce nakładóib 1 -1

KAROLA HASLllM(fjĘRA
W W iejin iy  wydąnc. które iwbj<« można w

k s i ę g a r n i a c h  K a r o la  V\Tilda
w e  f j i r o t r i ę  i  S m i th  o r z e

K o m p o ż f e j e  Cl. M.' t f i e l i r e r ’a. 
FriiMiehes W ioderselien wAlec op. ,48 80 c. 
Zauberglocklei»v polka łranc. y ,  47 42 ■ r 
łbm auwyibcłieu, polka,,m azur. „  40 42 „
Dur eh die Liifte. polka prędka r 15 45 r
H.arnionrśćbó W eltcn. walec ■ .. 14 80 _
Cotillon-QuadriUe . . 1 ; 43 80
(Joster K ncket,, walce, r  ć . „ 42 80

Dyrekcja Tow a rzystw a Przyjaciół 
Sztuk Pięknych w Krakowie,

zawiadam ia szanownych panów artystów , że 
w ystaw a sztuk i rzęą^iarstw a, malarstwa, i 
arch itek tury , otw artą b idz ie  w rpku 1860 
dnia 12. maren, w lokalu to w arzy s tw a  'przy 
ulicy b rack ie j, w domu barona Lariaelia. 
T rw ać będzie miesięcy tl >y,a. D yrekcja  w zy­
wając uprzejm ie pp. artystijw , by z e z w o ­
lili dzielaini na tę  wystawę pospieszyć ra ­
czyli, prosi zarazem, nżefiy takow e nade­
słać chcieli przed 15. lutym pod ad reso m :

N*t wjstawę Sztnk PięknYch
w  K r a k o w ie .

Przesy łkę przyjm tiJ^D yrckejn na koszt 
Towarzystwa", z tein atoli zastrzeżeniem , że 
paki m ają być o d d a la n e  na zw ykle pociągi 
liii) w hzy"tow arow e: ktoby zaś je chciał
przesiać pociągiem  osobowym, pospiesznym  
lub przez pocztę , sain winien opłacie, chyba 
że paczka nie wiele w aży i tylko przez p o ­
cztę może być p rzesłana , w takim  razie 
Dyrekcja ponosi koszt transportu . P rze- 
sj tki spóźnione, nadchodzące na dwa tygo- 
dnie przed zaniknięciem  w ystaw y, p rzesy­
łający sam opłaci.

K tohy chciał przesłać pakę niezwykłych 
rozmiarów lub c iężaru , zw łaszcza ze  stron 
dalekich, winien w przódy porozum ieć się z 
D yrekcja co do kosztów  transportu. 

Kraków dnia 6. grudnia 1865.
.1. F r .  K o l o s o m  s k i j

1004 1—3 V. O. sekretarz rt} rekcjiud -F 
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N 1853. )>[
• wDoniesienie

galicyj. kasy oszczędności
Z powodu rocznego  

zamknięcia rachunków, ®  ”

• y j s k a  h a § ą  o -

s  o ś  c i  ną dniu

* £ 3 *  g r u d n i ; !  r .  h

0 godzin ie la  w południe w kładki nu, 
ten rok przyjmować i zw racać prze-

1  d n ia

c z a jn y m  tryheiri zaowu  
się rozpoczną. ' binltM

7i dyrekcji galicyjskiej 
kasy oszczędności, 

" y  Lwowie dnia b‘. grudnia >!sj;r>.
Naddy rektor 

L ash ou sh L  
3 llyrek tor  

  ^  K r n w e z y k i e w i c z .

Wpracowni L. PiasecMek
Kufebe^n P,'lUS1kl.ej lJ(Kl b 850>/, w domu p.

^ ■ ~  udzleła sic jak  dotąd

rów nyw tiją c e j p łacy z oLt/ymaną po 
ijądą j,oląęzonej.

(h l dyrekcji galicyjskiej 
kasy oszczęd n ośc i.-

AVcy p w o w ie  dnia 2. grudnia 1865.
N addyrektor a 

L askow sk i.
1309 l - p  Dyrektor

•V A  r a iw z y k ie t e ic t .

' NA PODARUNKI

80ŹEG0 NARODZENIA
|  fiT7Q  ̂ - '1 0 ''

poleca poupi.<fuiy

e i i t k i n u  n o w e  i t f s o -j . ąg »n 'AV O, 1 •  *• l<

k»o za h a w k i. aSnii- 
n »  . portm m iety. t.f?-1

.*Tfr»C>7fn arrjnp.
rd»^i iifi ej tfaiM, w a-  

zonik i i i. p.
o cenach  n a jtań szy ch  T S 8  

K .  j \ Tf e u m a n n  * /
przy 'placudMaijjaekim 1. 301. 
ił, fam aaw M -

niwersałna maść gojąca.
cłeknizdratj-iaj^ę^ od wiciu lat 

ny ję s l takzwąp/i

. . .R CUDOWNA,
k ró -i^ jiiź  Y6 jn k ó ^ lh s tó *  przyłożona na 
(^iersiaci i ło^aTkatni, skutkuj^
przeciw  astmie,; iawziWłoni p ieW ow ym  r  
piueowy m„, uśm ierzą ijąle w krzyżach i 
wszelkie li członkach, jako  to : w ranlio- 
iłaeli. nc giicb i- st.iiwaeii członków, pom.l- 
gtisłd bo u-głow y,“w bolu zębów żaś użyta 
ua tej s(i ouiir tw arży , pad" k tó rą  ząb do­
kucza, i śni/erzs ten ból jiiehąwjeni. Kó-

1 3 0 6 .1 -0

Jako  jir|){tekj»7,di;a^iaj 
pow szrośnie u^pany

MAŚĆ CDI

'Wnieź je|st ona skntęcziia. tlo gojenia ran, I 
apalcii róży" zapalenia oozn. I 
riwi ńwieżych UnRiiłotków i'F 

odnTroże ula, do rozpędzania LudąozeL ii
iiKiKł>̂rfł?i ń i orni u knliiot zrjllliullO ł

wrzodów
gangren;

llyyiS ] a w r i e  | | > l a s j p r k i t ^ ‘

na nagmutld Lentnera
■ i ; - i .  - M  twW |  • t i g i  u j j  u  wj

tł|>i lą duje «t(ileku A dolfa  
B erliuei-u  wk L w o w ie . 

C f i U i ł  3  b z t u k  1 8  e t . ,  w .  a .  
t u z  i i i  a  8 0 V, ?? i  .

Dorn zajezd n y  w  S a m ­
borze  P*»d 'liczbi dómą^- l̂IŁ ę 0,

j £ ' n o w y
pokujach, to je s t 4 dl* guści, 1 bilardowy 
i 1 jadalny, kuchnia z 2 piw nicam i sta jn ia  
w dobrym stanie , je s t z urządzeniem lub 
bez takow ego, z wolnej ręk i do sprzedania.
'  B liższą wiadomość można zasiągnąć u 

samego właściciela pod adresem W in c e n ty  
Brenner w  Sam borze. . , 1246 3—3

N i
-!

iniejszem podaje się do publicznej w ia­
dom ości, że w postępowaniu ugodnem 
Alfreda bohm a i Mojżesza Celnika su- 

JF.m a 10.000 złr. m. k . z procentam i na 
1-ealnośęiach Nr. 112 i 1135/, intabulowana, 
roabiośei Nr. 112 i l i p y , ,  nakoniec całe n- 
iządzenie fabryki świec stearynow ych i my 
dła w term inach 12., 14. i 18. i dni następnych I 
■ m iesiąca grudnia 1805  ̂ a to  w każdym ter- 
minie o godzinie 9. p ,zed południem w do-e ■ 
mii pod Nr. 1127« prziy ulicy F renela przez 
publiczną licytację spfzedaue będą. :

O czem chęć kupienia mających z tem 
uw iadam ia s i ę / ż e  warunki licytacji i eks- 
trak ta  tabularne w kaneelarji e. k. no tarjn -, 
sza W łodzim ierza Dulęby pod Nr. 301 m. 
codziennie w urzędow ych godzinach p rze j­
rzane być mogą. 11 1298 ,3 —3

Lwów dnia" 3. grudnia 1805.
W to d z iiu ie r z  B )nlęba,

c. k. notarjus.  , I jako sądowy komisarz.

Noty o wyjialeziona

W O D A  d o  U S T
(STOM ATICON)

D r .  B r u n n ą ,
dentysty  k ilku  c. k . in s ty tu tów  w Gracu.

Na pędstaw ie w iplokrotnic roińonycli 
doświafićzil pozwalam sobie polecić m oją 
nowo w ynalezioną wodę do ust pod nazwą 
„Stom atieon,“ k tó ra  szczególnie uskutecznia 
lcćze.uie gąbkowatychć łatwo raniących sic 
dziąseł, utw ierdza słabo trzym ające się 1 
czyści sztucznie wsadzane zęby, usuwa zły 
odór i posiada szczególną siłę leczącą prze­
ciw postępującem u szkorbutow i. 

klf Njfl zapuszczając $ię w żadne krzyczą­
ce zad iw ałaąjan odsyłjun dla gruntow nego 
przekonania s i t  do świadectw  znakom itych 
tutejszych lekarzy, I. urzy wodę te jako  
polecenia godny śrildek w chorobliwym 
stanie dziąseł i innyci części u st uznali.

J)r. B ru n n . 
l ewą linkom!.., 83 cnt. w . a.

Dis zadośćuczynienia .wielokrotnym -wym a­
ganiom

p i - a A V ( ł z i w y

STYRYJSKI SOK z ZIÓŁ
dla cierpiących na piersi.

( le n n  lin azkl 8S cn t  w .  a.

nabrzm iłii i goi także u kobie^ zrąuiunę, 
p iersi. 1 ećzj' także riiki, listuły i wyrzu­
ty. pochodzące z słabości seKićtnych.
" Maijc tej" dostać ubożała (i Franciszka 

Maąck v  Jiamburgu.
K aw ałtk  tej m aśc i k o sz tę  je  42  k r 

Główny sk ład  znajduje się we L w o ­
w ie  w  n p teee  A. B e riin e ri i (dawjiiej, 
U. Lane ego,) w iL z e ż a r ia e h  u B. F a1' 
denbeclun, w Itro tln rh i tt npt.'Niensteina; 
w Buczf c7.nu M,.,lvQdi ęhskjegt(, w ( ż e r ­
ni <m en, h  u lg .  Scbnfrcliji, >v J a r o s ła ­
w iu  u In acl Juśk iew ićziw , w K ra k o w ie  
S J .  Jah i a. w lta ló m y só u  W olfa1 Kupfer- 
mana, w K a lu s /u  Srnpt. Sehlesingera. W 
;’r,7 .eii> \śh |,u , apf. NidiUna. w I tz e s z ą  
w ie  u l;;. Schaitera, w Stanisław ow ie  
u ap t. T amaiika, w Stryju u apt; Korn- 
Jiergera , w Z aleszczyka_ch  u Kodręb- 
‘jkiego. ś ;n o ■ fn^wB W®A

_ ^ u ś w i a d c z e n i u .
Niniejszem zaświadezam, iż maść cu­

downa ranę zastarzała , na k tó rą  moja 
Żona bezskutecznie różnych środków  n- 
żywała, praw dziw ie cudownie wyleczyła.

Stan isław  H«ck.

J. E n ię^ lltofera
Esencja muszku|owa i n?rW0W?

z.\ aromatycziiy&h ziół alpejskich,
do zew nętrznego użycia na cierpienia 
reum atyczne w zroku i stawów, na ból i za­
w rót głow y, ua szum w uszach, ból k rzy ­
żów i osłabienie członków, mianowicie po 
silricm natężeniu i mai)szach, na ogólne ciała 

■osłabienie, "na k łucie \f  boku, na hem oroidy, 
a szczegó ln ie  na osłabienie organów  
podbrziisznycli.

( ' c n a  f l a k o n i k a  1 z ł r .  w .  a.
I>0 wyższych przedm iotów dostać można 

w najlepszym  gatunku: w e L w ow ie u K. 
Schubutba przy ulicy K rakow skiej u ap ­
tekarzy Zyg. łiukera dawniej Tomftnka i 
THlkolascha. 1134 8—12

u W Iłiale.j u J*. Knausa, w  Bochni u 
P . N iedzielskiego, w Itrzcżnuacli u B. Fa- 
denbeehta, w ( zen ilo w ca ch  u T . Zacha- 
ryasiew ieza i J, B ojać^kiego. w  Jarosła ­
w iu u I. Bajana, w K ołom yi u F . Zacha 
ryasiew icza i Szai Hermanna, w  K rakow ie 
u K. H erm anna i J .  Jahna, w R zeszo w ie  
u J .  Schaitera, w S tan isław ow ie u A. To- 
manka i spółki, w T arnopolu u M. Schlif- 
k i, w  T arnow ie u J . Jahna, w  W ie liczce  
u C harskiego, w  Z aleszczykach  u  J .  K'ó- 
drębskiego i Spółki.

H i t n d e l  k o i w m ^  ła k o c i ,  h erbaty  i w in

J .  F .  K l e i u a  w d o w y  i  O e b l i a r d t a
• - • ..CI  ̂ __  • w  ; 'W-rolJI O ■». i r  / .,,}■* n-

w e  L w o w L e ,
jtołeca szanownej i  ubliczhości towary świeżo nadeszłe, a  mianowicie •. tiitejszokr<ijowj 
d am sk i s e r  śm ie ta n k o w y , w formij: cegiełek po 1 i 1'/, funta, jako też s e r  s z w a je a r  
sk i Igo  g a ta n k ii ,  w y ro b u  p a n  i A n d ro sz c w sk ie g o  z P o rz e c z a . dalej inne ‘gntuiifei
serów a to : em entalski, aidam ski. gorgonzola, lim burgski, parm azanski, scliwarzenberg- 
śki; stracinno, ziołowy (zielony) i bryndzę, w s7 .tlk ie  g a tu n k i ry b  m a r y n o w a n y c h , 
kawior astrachański, pom orskie f,uł gąski,"strasóurgską gęsią w ątróbkę, trufle i b rnuszw i•"  
ckic serwolady, włoskie sa lam i, - jab łka  rozm arynow e ty ro lsk ie , winogrona z Malagi

IK P 1, p «  cen a ch  n a js łu sz n ie js z y c h
S z c z e g ó ł o w e  c e / y i i k i  r o z s c fa n i  h a  ż ą d a n i e  f r a n c o .  128n 2—z

Ważne dla panów posiadaczy koni!
D i a. G eoi da P a rk h e r  sa fisq .

Angielilii p rocek  dla lioni,
przez Ik s ly tm  w cieryanryjiiy  w l 
liondy.iie  i Paryżu uznany za n a j - 1 
pew niejszy  środek prezerw aty  wnj  
i lek a rstw o  dla koni, a m ia n o w i­
cie od zo łzou  dych aw icy , braku  
apetytu, przec iw  kolkom, z a w ro ­
tom , robakom, a osob liw ie , ab, 
konie przy m niejszym obroku, w 
dobrem ciele  i rącze utrzymać;  
posiada przeto d la  sw o ich  w la  
su o śc i  w  całej Anglii pow szechne  

uznanie  tak dalece, iż w  k«żdej stajni mają go  w  zapasie .
G łó w n y  s k ła d  dla G alicji w  a p tece  A.  B e r l i -
1902 3 0 ' i  .  .  T • • . « ■ • » •  4

n e r a .  d a w n ie j  L a n e re g o .
t/enu paczki ( f/, k ilogram u, czyli funt w ied eń sk i)  kosztuje GO c. w. « 

P rzy w ię k s z y ch i lościach  udziela się  kupującym s to so w n e  rabatj

D w i e  p a ro k o n n e  r e m iz y
całkiem nowe. dawniej w łasność p. Geist- 
leiidera, poleca podpisany .W ysokiej Szla- 
cbcic i r .  T . łbibliczności do w k n a ję ia 'o  
każdej pórze m iesięcznie, dziennic) i nagó"-' 
dżiny. p r z y  u lic y  W a to w e j w  do-
IIIII |ię d . I. 1203 3—<J

iin b tlJ ę d r z e j  R u do lf.

PASTELU PIERSIOWE
z e  soku g ło w ia s te j  s a ła ty  

i  la u ro w yc h  liśc i.
8ą to wyiioriie cukierki, złożone z dwóch 

substancyj znanych w medycynie ze Swych 
własności łagodzących i uśm ierzających 
skutecznie kaszle, rozjątrzenia w piersiach, 
katary  uporczyw e. Cukierki te  łącznie z 
syropem nadfosfom un wapna używ ają 
się dla uśm ierzenia mocnego kas?ln, p o łą ­
czonego z odplnwaniem i .kokluszu. ' 1 

Dostać można w aptekach pp. ł iu k e ra  
i liir iiu era  we Lwowie i Krauzosn w 
HroUacli. -  - , 1177 2  U

Zabawki dziecinne sztuka od 10 cnt. i wy­
żej ; porcelany toaletow i.j (na podarun­
ki) od 10 cnt do 10 z łr ,; krawatki od 10 
cnt. i w yżej: oraz i inue tow ary g a la n ­

teryjne. nabyć, można
w handlu galanteryjnym

j2Ui A .  M I T T ł G A ,  3_0
przy ulicy K rakow skiej 2. dom od Rynku.

SYROP Z NADFOSFORONU
W A P 1W A

PP.GRIM A U L T  łtCT aptekarzy w PARYŻU

Lekarze zgadzają sję dzis powŁzechnie, 
że specyfik ten je s t najdzielniejszym  śro 
dkiem  na słabości piersiowe, suchoty t | inne d er  
pienia p łuc i  naczyń oddechowych. Frzyjem he- 
go smaku i bynajm niej nieszkodliw y, sku­
tk u je  wybornie tak  u dorosłych ojiób ja k  i 
u dzieci w najuporczywszym kaszlu, k ita rze , gry­
pie, kokluszu i  rozdrażnieniu piersi. 1|76 2 13

■■ oo D ostać można we Lwowie w abtece pp.
fcYGitUJNTA R IIK K B A  i B K R L IN K R A
we Lwowie; w B rodach w apt. p, ( ra n /.o s .

m r ■ X icc  sHweiaons-nj
i; ■ i-jiaiywś’fw iKieigen 
im i ć j  jarjusb xi*tp !

1 fffiłlS

■idu

K areta  p o c z w ó r n a
wiedeńska Bramłmajera. z wsznl 
kicm i pakunkam i, mało używana 

je s t za połowę pierw otnej ceny do sprze 
dania, B liższa wiadomość w Adm inistracji 
Gazety Narodowej. ' -  1274 2 3

z dobrą kuiidnitą, umiejąca 
krawieeczyznę, jako  też i 
wszelkie kobiece ręezne ro - 

”) bo ty , życzy sobie w jednym  
z w iększych doinów we Lwowie lnb też ua

oćS

P e w n a  m ł o d a  o -  

s o b a
z większych 
prowincji pod skrom nem i wyuuiganiam i od­
powiednie dostać m ięjsce-■■ 1237 3 -3

Bliższa wiadomość za liscami franito 
wauemi K- S. \ r .  153 ni w e L w ow ie .

D o n ie s ie n ie  L e k a rsk ie .
Nie masz jedne­
go lek a rs tw a , 
któreby w pra 

ktyce medy­
cznej sprow a­
dziło tak  zu­

pełna przem ia- 
jak P lg n lk t 

czyszczące
krew i prze­
czyszczające  

p. < anvin.
Nąjznakómi 

tsi lekarze u- 
żyw ają ich dziś 

. A . W M  ' przepisują 
* “  —  1 swym cborym ,

w spierając się ua. zasadnie.. następujących 
uw ag:

1) rigiiłk.i ,te są  czysto z roślin p rzy­
gotow ane. "" ‘ ■ '• —

2) Miłe dla oka i przyjem nego smaku.
3) Bardzo skuteczne; działanie ich nie 

w ystaw ia ua żadne niebezpieczeństwo, w y­
dzielają z ciała w szelkie zepsute-hum ory,

4) D ziałają w prost na cyrkulację krw i 
w arterjach, przyw racając i odua*wiajac 
krew  zupełnie.

5) L ekarze, k tórzy  rozbiór chemiczny 
tych p igułek  dokonali, wprzód zan im ,je  
swym chorym przepisali, jednozgodnie 'o- 
św iadezają, że :

p ig u łk i  czyszczące k rew  i prze-
c z y s z c z ą  jąee  l». |  ąpvin ,

są  najlepszem  lekarstw em  tego  ro d z a ju ,a i 
dó dziś znanem. Po tak  ligznych św iade­
ctwach. któżby mógł w ątpić ó ich dobrym 
skutku?

D ostać można we Lwowie w aptece p« 
Zygmunta K ukera. '  1181 3—8 u

p r o m u j e  

wy eh
wkK adki p k n ię ir ie  do oprocentowani^ w godzinach kaso- 
od 9 — 1 rano i oJ 3 - 5 .  po południu, wydając na lakowe r-v

n3.
„i ” y — o— .-™™ sposomi

na w sz e lk ie  i iC “ 0 T  Za,W-SZC ^ o sta ć  fo ™. 0 ubrania damskie, jako to • nłn
i t  j. utoty , katanki, marynarki, staniki

L l° . ce.lla('lj 30 kr- d o i  złr. w. a. 
stacb T.-niikowin "I z Prowincji w .li-

ei, z o s t a ł  ?  !  r  z dołączepiem jinleży- 
sem oą0 j u '4 natychmiast poddanym  adra-

1290 2 - 4

nao p j ę w ą i ą c e
hńjs ' ' * ■'? - .

d r .  1 0 0 ,  5 0 0 ,  1 0 0 0 ,7 /  /
5 0 0 0

A sygnały procentują sie: prasy «»<a okaas (a fjnę aaya i» i«0
iJwmSiitowcm w yp ow ied zen iu

l i ośniioila iow eni

4  

41
5

1225 5 ~ f

o«l Mta

11„  W S I U 1 U « M * > 7 " M U  , ,

Powyższe asygnaty filii przyjmuje tudzież kasa główna banku anglo-au- 
strjackiegp we Wiedniu za dwudniowem wypowiedzeniem do wypłaty.

‘ Ł5 Jan_P0brzański i W italis W . Sraochow aki G łów ny w spółpracow nik : JarU Jobrzański. O dpow iedzialny re d a k to r: Antoni O rzechow ski. D ruk K orn ela  P ille r a
—  • — ł  ż inse IW  i  inulo-po- ś iw  oitfin-gys , )'du - ^-aąmost : o ’lR .moitnb- -> -/do.tyd i . r ri w j n t  Ifi nigśoso ąvtsbfivi,j> Y i-łeói


